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HYP" 


Grożna błyskawica, 


Zdaleka od nas, w Berlinie, padł piorun i za- 
bił człowieka, który reprezentował tam politykę 
skłonną do wypełnienia traktatów. Grom odbił 
się na horyzoncie polityki europeiskici groźną 
pbłyskawicą. Musiala ona chyba zwrócić uwagę 
i naszych polityków, jeśli mają oczy ku pa- 
trzaniu. 

Kto zamordował Rethenaua? Nacjonaliści 
niemieccy, wodzeni na pasku przez tlelfericha, 
pozostający w ścisłym ciągle kontakcie z b. ces. 
Wilhelmem, który — jak to Świeżo stwierdzono 
nawe: w parlamencie angielskim — cotaz ufniej 
spogląda w przyszłość, zachowuje się, jakby iuż 
jutro miał na tron powrócić 

A gdy Helferich urabia parlamentarnemi mo- 
wami swemi „Stimmung“ w narodzie, Hinden- 
burg i Ludendorff organizują niemal jawnie ar- 
mię, aby jej bagnetami nictylko utorować Wilhel- 
mowi powrotna drogę do Berlina, lecz równo- 
cześnie pewnego pięknego poranku rzucić się 
z pomocą bolszewików na Polskę, a kły poka- 
zawszy Francji. także ia zaszachować. Wszak 
socialiści ‘w parlamencie niemieckim bez ogródek 
cdsłonili te zamiary nacjonalizmu, piętnując ie 
jako zbrodnię przeciw państwu. 

Rathenauowi nie można byľo uczynić nawet 
zarzutu. jiakobw zbyt uniżenie stosował się do 
woli aliantów. Traktat w Rapallo był iego dzie- 
łem. a przecież cel tego traktatu skierował sie 
ostrzem przecfw mteresom Francji, wymierzony 
zaś został wprost przeciw Polsce, grożąc jei uie- 
ciem w kleszcze. Ostatecznie wiec Rathenau sta. 
nal na platformie nacjonalizmu. Ale równocześnie 
jako realny polityk rozumiał, że rzucając wszyst- 
ko na iedna kartę. można wszystko stracić. Tego 
chciał uniknąć i tem się kierując — niewiadomo 
nawet. o ile szczerze — przemawiał stale za do- 
pełnieniem traktatów. l 

Nie wziął w rachubę. Że nacionaliści nie- 
micccy sa niecierpliwi, że chcieiiby z dziś na 
itro widzieć znowu Wilhelma na tronie, armie 
zaś niemiecką w pochodzie na Warszawę, nad 
Ren. Kto zaś ośmieli sie tę ich gorączkę oblac 
ztmna wodą, dostaic kulą w łeb. 

Zamordowanie Rathenaua zwróci przeciwka 


"mim wprawdzie cały obóz postępowy. Aie nacio- 


naliści budują na tem, że w duszy narodu nie- 
mmieckiego tli tesknota do powrotu morarchii i do 


' odwetu możtiwego tylko pod jei egidą. Ọni s99- 


. CZY, 
przeciwników 


dziewają się. że w danej chwili apel ich wystar- 
by większość narodu czapkami zarzuciła 
idei monarchicznej. Wprawdzie 
zamach Kappa zawiódł był nadzieje. ale to był 
wybuch przed czasem. Odtąd. ileż miano spo- 


sobności do rozszerzenia nacjonalistycznych or- 


ganizacji, do stworzenia odpowiednio silnej mo- 
cv zbrojnej, której przegląd przecie odbył świeżo 


, Hindenburs. 


' mordowanie 
"ciosem dla nacionalfzinu 


Nie należy więc zbyt pewnym być, że za- 
Rathenaua okaże się śmiertelnym 
niemieckiego. Europa 
winnaby poważnie zastanowić sie raz nakoniec, 


"iak zdeptać to gniazdo żmii, zagrażające ciągle 
‘ici hczpieczeństwu. Europa jednak dzisicisza mo- 


uszy i na to ramionami. Lloyd George 


(Ciąg dalszy na str. 2). 


żę w. 


EDO przyszłego premiera. 


3 U) mę 


Przebieg p 
WNIOSEK P. WOŹNICKIEGO, 


Warszawa. (PAT.) Komisja główna przyjęła 
na sobotriem posiedzeniu wniosek p. Wożniokie- 
go: Komisia główna uchwala zwrócić się do Na- 
czelnika Państwa z prośbą, aby zechciał sko- 
rzysiać z przysługującego mu prawa inicjatywy 
w sprawie tworzenia gabinetu. Po krótkiej wy- 
mianie zdań oświadczył Marszałek, że osobiście 
zawiezie decyzje Komisji do Naczelnika Państwa. 
Pozatem zaproponował Marszałek zwołanie Ko- 
misji na jutro. P. Witos wniósł, aby posiedzenie 


odbyło się jeszcze dziś. Marszałek zgodził się nal 
to, ale uwarunkował to od decyzji Naczelnika 
Państwa. 


MARSZAŁEK U NACZELNIKA PAŃSTWA. 


Warszawa. (PAT.) W myśl uchwały udał się 
pan Marszałek o godz. 18 do Naczelnika Pań- 
stwa į oznajmił mu treść uchwały powzię'ej 
przez Komisię Główną. van Naczelnik Państwa 
przyjął pana Marszałka życzliwie i oświadczył, 
że iutro prawdopodobnie w godzinach popołud- 
niowych da ze swej strony pisemną odpowiedź. 
Proiektowane na godz. 20 posiedzenie Komisji 
| Głównej nie odbyło się, natomiast pan Marsza- 
tek zwrócił się do przedstawicieli klubów seimo- 
wych, aby jutro w godzinach popołudniowych 
E obecni w Sejmie. 


PISMO NACZELNIKA PAŃSTWA DO SEJMU. 


Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa prze- 
słał na ręce Marszałka Sejmu następujące pismo: 

Do Pana Marszałka Sejmu Ustawodawczego.;, 
Przedstawiając w związku z uchwałą Komisii 
Głównej Seimu ustawodawczego z dnia 24. ezer- 
wca 1922 jako kandydata na premiera pana Ar- 
tura Śliwińskiego, wiceprezydenta stoł, m. War- 
szawy, poczytuję sobie za obowiązek prosić Pa- 
na Marszałka o odczytanie na Komisii Głównej 
| następującego mego oświadczenia: Powałaną wy- 
żei uchwałę Komisii Głównej przyimuję jedynie 
w tam rozumieniu, że nie stanowi ona rozstrzy- 
gniecia poruszonei przeze mnie sprawy zasadni- 
lczej, dotyczącej wwiaśnienią prawnopodstawo- 
wych zasad tworzenia Rządu w Polsce. lecz jest 
iedynie odroczeniem tego konstytucyjnego za- 
gadnienia. Ze względu na zasadniczy i ważny dia 
Państwa charakter sprawy proszę o możliwie; 


Spieszne iej załatwienie. Oświadczam również, że; 


nie uważałem dla siebie za możliwe wskazanie 
nazwiska tego czy innego kandydata na prem., bez 
uprzednio wyrażonej na to zgody z jego strony, 
a fo z uwagi na to, iż zdaniem mojem nazwisko 
stanowi prywatną własność człowieka. która to 
własnością nie mam prawa rozporządzać własno- 
wolnie, nie uzyskawszy na to przyzwolenia osoby 
interesowanej. Oświadczam wreszcie, Że przy 
rozwiązywaniu kryzysu ministeriamego nie mogę 
wchodzić w jakiekolwiek układy co do szczegó- 
łów utworzenia nowego Rządu. gdyż to stanowi 
Uważam. że po-| 
stąpiibym niewłaściwie. zastępując przyszłego pre 
miera w icgo pierwszej funkcii porozumienia się 
4 Sejmem. zwłaszcza, iż to on właśnie, a nic ja, 


Wszjstki | 
skiej“, Lwów, ulica Podwaic 3, w podzłaach nd 8—3 i 5—9 ì biura 
S. Sokołowski i Ska ulica [lagiełichska 7, 


kę 
ŻE S 


ogłoszenia przyjmvje Admintetragje „Gazety Lwow- 


rzesiienia: 


będzie odpowiedzialność za utworzony 
przez siebie Rząd. Ze swej strony od przyszłego 


ponosić 


premiera żądać będę jedynie lojalności, która 
mnie jako Naczelnikowi Państwa wnożliwi pracę 
reprezentowania Państwa na zewnątrz i na wew- 
nątrz. Brak takiej wzajemnej i bezwarunkowej 
loialności musi doprowadzić w konsekwencji do 
wytworzenia się sytuacji istnienia dwóch, a nu:oze 
nawet więccj rządów w Polsce. 


Warszawa, Betweder, dnia 25. czerwca 1922. 


Podp. Naczelnik Państwa Józef Piłsudski. 


LIST NACZELNIKA PAŃSTWA DO P. A 
ŚLIWIŃSKIEGO. 


Warszawa. (PAT.) Szef kancelarii cywilnej 
Pana Naczelnika Państ. wystosował do b. Artura 
Śliwińskiego następujące pismo: 


Do Pana' Artura Śliwińskiego, Wiceprezy- 
denta m. Warszawy, w miejscu. Z połecenia Pa- 
na Naczelnika Państwa mam zaszczyt przestać 
Panu odpis pisma wystosowanego w dmu dzi- 
słeiszym przez Pana Naczełnika Państwa do pa- 
na Marszałka Sejmu ustawodawczego. 


Podp.: Szef kancelarii cywilnej Naczelnika 
Państwa, Stanisław Car. 


P. ARTUR ŚLIWIŃSKI konieruje z KLUBAMI. 


Warszawa, (PAT.) O godz. 5 popołudniu p. 
Artur Śliwiński przybył do Seimu i po krótkie: 
konferencii z panem Marszatkiem Seimu rozpo- 
czął narady z poszczególnymi przedstawicielami 
klubów sejmowych. Konferencje trwały do godz 
9 wieczorem. P. Śliwiński zdołał porozumieć sic 
z P. S. L., Klubem Mieszczańskim, z lewicą P. S 
L. Wyzwoleniem, N. P. R. i ktłubem żydow- 
skim. -— Wszystkie te kluby z wyjątkiem klubu 
mieszczańskiego, który zastrzegł sobie wolną ře- 
kę w stosunku do kandydatury p. Śliwińskiego, 
przyrzekły mu Swoje poparcie. P. Śliwiński za- 
pytywał kluby, jak zapatrują Się na jego kan- 
dydaturę, natomiast o składzie gabinetu mówić 
nie chciał, albowiem w razie zasadniczego Zgo- 
dzenia się na utworzenie przez niego gabinetu, 
stanie wnaz z powołanymi do wispółpracy Mini- 


istrami przed Sejmem dla uzyskawia votum zau- 


z przedstawicielami klubów, 


fania. Rokowania i 
godzinach popo- 


pozostalych odbędą się imtro w 
łudniowych, 


moda] 


AASTRORE ZAKŁADY NAFTOWE 


zakupują ropę od producentów 
iupraszają o składanie pisemnych 
oferi pod adresem: 
Główna „dyrekcja Państwowych zakładów Naftowych" 
Lwów, ul. Romanowicza I. 13. 


nieobliczalny jest w swych spekuiacjiach politycz. 


gii interes, jak dzisiejsza repubika. Byle odbyt 
dła towarów angielskich w Niemczech był za- 
pewniony i byłe z pomoca Niemiec Arglia miała 
ułatwiony dostęp do bogactw natyralnych w 
Rasii. 

Połska jednak z podobną obojętnością nie 
może speglądąać na groźną błyskawtcę, co zari- 
gotała onegdaj od strony Berlina. Wiedząc, że na 
tzw. Eurąpę liczyć nie może, niechui tem bardziej 
ma się na baczności i uczyni wszystko, by nie 
dać się zaskoczyć żadnym niespodziankotm, 

m-pa 


JAK ZAMACH WYKONANO? 

Wedte depesz Rathenaua zamardowane w sob. 
rż po godz. 11, gdy amomobilem wyruszył z 
domu swego przy Königsplatz l. 65 do gmachu 
minśsterstwa Spraw zagranicznych. 

Przy skrzyżowaniu Expeterstrasse i Wałlot- 
strasse zajechali mu drogę inny automobil, w 
którym siedziało trzch ludzi. Dali omi do nic nie- 
przewidującego nmrinistra 10 strzałów. Jeden strzał 
trafi w usta i spowodował śmierć natychmia- 
stową. 

Sprawcy uciekli automobiłem. a podjęty przez 
policje pościg okazał się bezskutecznym. 

U 
BURZA W PARLAMENCIE. 

W kwadrans po zamachu wieść o nim do- 
"tarła do parlamentu, gdzie oczywiście wywołała 
miesłychane wzburzenie. Posłowie lewicowi po- 
, częfi wołać pod adresem prawicy: Mordercy 
precz, to samo zrobimy z wami. Poseł komimi- 
styczny May oświadczył: Właśnie doniesiono mi, 
że do Berlina przybyli Escerreich von den Thau, 
profesor Schlosser, Reichert i Reichelsberg'. Po 
tem powiedzeniu wzburzenie  partji lewicowych 
wzmogło się jeszcze bardziej. 

Poseł gen. v. Sschech, który wygłosił kilka 
zwrotów wieprzychylmych dla Rathenaua, został 
przez postów lewicowych dosłownie pięściami 
wygnany z sali, Posiedzenie musiano przerwać. 

O. godz. 5 popołudniu parlament zebrał się 
znów. 


WITRH O ZAMACHU. 

Kanclerz Wirth, zabrał głosi wyraził ubo- 
lewaniec z powodu utraty Rathenaua, jako poli- 
tyka, który starał się przeprowadzić pojednanie 
narodów. Padł on nietylko za swój naród, lecz 
także za całą ludzkość. Mowca potępił morder- 
ców, którzy wnieśli poważne przeszkody w wy- 
konaniu wiekopommego dziela pojednania Jaro- 
dów, 

Następnie zwrócił się kanclerz do posłów pra- 
wicawyci z przestroga, że kmowania ich muszą 
ostatecznie ustać i wezwał robotników bedących 
szczerymi repubłikanami do obrony  Rzeczypo- 
spałitel Mowę kamclerza przyjęto oklaskami. 

Z kolki przyjęto winiosek socjalistów więk- 
szości. ażeby mowę tę ogłosić plakatami. Prze- 
cw wnioskowi głosowali nacionakiści, oraz nie- 
miecka partia "ludowa. 

Poczem Reichstag odroczył się do godziny 
7 wieczorem. 


GABINET WOBEC ZAMACHU. 

Na sobotniem posiedzeniu gabinetu w gmachu 
segnowym, na którem był obecny prezes gabine- 
tu i pruski prezydent ministrów, poświęcił kan- 
clerz Rzeszy sława gorącego wspomnienia za- 
zamiondewanemu Rathenauowi za jego owocną 
pracę. której dokonal, jako minister odbudowy, a 
później, jako minister spraw zagranicznych. 

Następnie obradował gabimet nad sytuacją 
wytworzoną przez popelnienie morderstwa. Po- 
nieważ nie ulega watpliwości, że idzie tu o mor- 
"'derstwo o charakterze politycznym, gabimet po- 
stanowił powziąć jak najostrzejsze zarządzenia 
cełem zabezpieczenia republiki i jej urządzeń, a- 
by w ten sposób zapewnić spakói 

i 
STAN WYJATKOWY. 

Gabinet Rzeszy uchwalił stan wyjątkowy, 
sądy doraźne, zakaz wszelkich demonstracji -— 
oraz zajął sie przygotowaniem formalnci ustawy 
wyjątkowej, Prezydium policji zakazało uroczy- 
tego obchodu „Wienków”, 


| Fold Obrońcom LWOWA: 


nych. Może w.aczach jego restauracja w Niem- | 
czech przedstawia sie jako rówme dobry dia An-' 


„GAZETA LWOWSKA” z dróa 27. czerwca. 1922, 


(mz) Nareszcie uczyniano pierwszy krok ku 
utworzen u trwgłj pamiązki, która bzdzie swaim i 
boym opowiadała o wielkim, saworzutuym czynie 
oʻiarnym lwowskich dzieci: położono btamień wę- 
gielny pod kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwowa. 

Więc dzień ten zamienił się w piękna mani- 
iesiację ho;downi zg calego Lwowa, htór, uświetał: 
udział rodaków-gości z całej Polski. Odg dz. Oranc 
grupowały się delegacje wszystkich orzanmizacji ica- 
tego s'uł czeństwa, rozłożone w śródmieśiu w ró- 
żny.h punktach, by później złącz.ć Się w jeden o- 
gromny pochód i poćsżyć ku drogim mogitkem. 
Tumy ludacści miasta gromadziły się na wszystkich 
ulicach, przypatrując się pochodowi. Porządiu zii- 
nowałą policja. 

Pochód otw grała orkiestra 40 p p. i dwie 
kompanie honorowe wojska. P<tem szli oficerowie 
zgen. jędrzejewskim i gen. St. Hallzrem, craz przed- 
tawiciele wszystkich władz i urzędów p:ństwowych 
i miejskich, Sokoli i Sokolice, Straż mogił polskic': 
bohaterów, cechy i korporacje, delegacje młodzieży, 
szeregi skcutów, Tow. strzeleckie w  kontuszach, 
Zwiazek Obrońców Lwowa ze sztandarem, straż po- 
sraa i przedstawiciele towarzystw, organizacje it. d. 
S tandary i mnóstwo wieńców dodawało barwy temu 
pdzziemu łańcuchowi. 

Przybywszy do bramy cmentarnej delegace 
dążyły kucmentarzowi obrońców Lwowa, liczniej-z 
zaś wrąz z publicznością udały się na Pohułankę 
(Szkodi, że fun c onarjusze policji tak b:zwzględni 
bylt przy tej segregacji. Na cmentarzu było dość 
miejscz, nawet za wiele, gdy tymczasem tłumy pra- 
gnących wziąć udział w hołdzie cbrońcom Lwowa 
musialy pozostać d:lcko, a walka o wsięp, słączana 
z policjantami u bramy, wywołała tylko niepotrze- 
bne zamieszanie i rozgoryczenie. Tyle na mirginesie 
dzisiejszego opisu). 


diot Sokeistiwa Pais 


DRUGI I TRZECI DZIEŃ UROCZYSTOŚCI. 
CWICZENIA NA. BOISKU. 

(mg.) Punktem kulminacyjnym „zJotu były. po- 
pisy gimnast. na boisku sokoleni na. Cetnerów- 
ce. W sobotę w południe gwałtowna burza omal 
nie zepsu.a wszystkiego, jednak do godz. 4 niebo 
jakoś się udobruchało i ną trybunach urządzo- 
nych starannie i wielkim nakładem kosztów do- 
koła boiska, zebrało się dość publiczności 

Najpierw winaszerowały na arenę młodzi:- 
txie dziewczątka-sokolice, rozwijac Ślicznie ko- 
lumny na szerokiej przestrzeni. Czerwone zawoje 
na główkach dziewczynak odznaczały się — jak 
maki na zielonam tle boiska, fruwałły ciemne 
spodniczki, biyskały, plamy bikfych bluzeczek. 
Male sokolice wykonały kilka obrazów wolnych 
ruchów, rozdzieliły się ma grupy i igrały w roz- 
maite gryi zabawy, wreszcie w płąsach krako- 
wiaka wybiegły z boiska. Wspaniale wypadły 
ćwiczenia odrębne gości ze wszystkich dzielnie 
Polski, wykonywane równocześnie grupami. Bra- 
kło oczu, bv oglądać wszystkie te dziwy, jakie w 
okarzgnieniu powstawały i nikły z każdą chwilą 
na boisku. Jak z pod ziemi wyrastały wysokie 
piramidy z ciał ludzkich, które splatały się w 
misterny ornament i spadały błyskawicznie, by 
znów ustawić się w nową, pomystową figurę. — 
Podziw budziły skomplikowane dwiczenia poje- 
dyńcze na drążku druhów górnośląskich. Potem 
Sokalice zdawały egzamin z rytmicznych ćwi- 
czeń w takt muzyki systemu Linga Dla oka nie- 
zwykle zajmujące były ruchy wolne Sokołów, 
wykonane w wielkiej masie, która tworzyła prze 
pyszną szachownicę planu białych i czarnych roz 
wijających się w coraz inny deseń. Wreszcie 
odbył się match piłki nożnej, w którym brały 
udział drużyny reprezentacyjne, 

W niedzielę popołudniu wykonano podobne 
ćwiczenia z małemi zmianami, oraz rozdano na- 
grody zwycięzcom zawodów. Sprzyjgała prześŚli- 
czna pogoda, to też trybuny obsiadło kilsanaście 
tysięcy ludzi, oklaskujących z zapałem Sokołów 

Naogół opdnieść należy, że popisy gimmasty- 
czne okazały poważny postęp Sokaśstwa w dzice- 
dzinie ćwiczeń fizycznych, które nie polegają dziś 
na zewmnętrzmym efekcie, jak to dawniej bywalo, 
ale mają na cełu jstotne wyrabianie zręczności 
i siły, z wwzględnienien nowoczesnych syste- 
mów gimnastyki. 


Na cmentarze Obrońców Lwowa ceiebrawa! 
echa Mszż św. przy ćźwiękach orkiestry wojsiowej 
i chóru „Echa“ ks.ini Zajchowski, który następni: 
cdptawił przepisane modły, poxropł świzcocą woda 
plac i przygotowany kamień na budowę i włoż.i 
w zemię puszkę szklaną z aktem pamiątkowym w 
miejszu, w którem stanie fundament pod kapiicę 
vad wezwaniem św, Stanisława. 

Do zebranych p zemówił rzewnie lis. lan. Dzię- 
dzieiewicz, zowiąc śpiących w tej ziemi  żułnierzy* 
ków „ctn.niarną b vgadą,; która czuwa nai Lwo- 
wem i będzie wiecznie p zykłaaem męstwa i po 
święc. nia. 

Gen. Stan. Haller pok!onił się obreńcem Lwo” 

a od żo nier.y całęj Folsk, wcp. dr. Chlamt: z 
szypomnia! jakie obow ąz" na!ożyli na nas ci, c 
legli za w'lneść naszą. Br ifączyński zsznaczy:, 
że częś: bohaterów ma być „arką przymierza mię- 
dzy oawnaimi i nawemi laty“, kióra uczy młodz po” 
kolenia tych samych hiseł, za jakie ginęli ich 
;zodkowie i ży zył, by z proćhów tych poległych 
żo'nierzy rodzili się obysatele co umieją wszysiko 
„ośw ęcić dla ojczystej sprawy. - 

Jako pizewodn'cząca S'raży mogił pałskich 
„onaterów przemówiła prez Neumannowa podno- 
sząc, że dzień dzisiejszy jesi początkem  wjzikieg. 
dzieła, które pówinno b,ć godaem  uczizcniem  0- 
haterów. Dążeniem Stiażźy mogł jest u zynć z tego 
riejsci mauzoleum pamiątkowe, miejsce pielg. zy- 
mek rodatów. „Niech za em padają ofiary na «l: 
budowy tak rzęs:Ście, jak lały się lzy osieroconyc! 
maiek, a nazwiska paegłych nisch będą wyiyte 
zlztemi głoskami nietyiko na muah mauzoleum, 
ale i w sercach naszych“ 

Na za ończen e popłynąi zciorowy Śpiew: „Nie 
rzucim ziemi l“. 
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WYSTAWA SOKOLA. 

W sobotę przedpoładniem otwarto wystawę 
pamiątek sokofich w gmachu Sokała-Macierzy 
przy udziale grona gości. Po przemówieniu dra 
Małaczyńskiego obecni oglądali zebra$e pamią- 
tki, będące zawiązkiem onganizowanego już mu- 
zewm Sokolstwa. 

Były tam rozmaite dyplomy henorowe, ali. 
5 
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sze, fotograiie z uroczystości zlotowych, zdjęcia 
ćwiczeń, plakiety, oraz dary Sokalów polskich w 
Aineryce, serbskich, czeskich, chorwackich. — 
Prześliczny model kołumny Zygmunta jest darem 
Sokołów z Kongresówki z czasów niewoli. 

W sobote po ćwiczeniach odbyło sie przed: 
stawienie w teatrze Wielkim na cześć gości, o- 
raz zebranie towarzyskie w Sokałe-Macierzy. 

W niedzielę ad raną trwaly próby ćwiczeń 
na boisku, następnie zgramadziiy się zastępy So- 
kołów w rynku cełem wzięcia udziąłu w pocho- 
dzie na cmentarz ku czci obrońców DLwową, z 
którego sprawozdanie vodant na irmęm miej- 
seu, 

POCHÓD SOKOŁÓW, 

W południe rzesze druhów i drubifń zanpel- 
nily boisko sakole,grunując się w pachód, który 
przeciągnął przez całe miasto i przędefilowa! 
przed reprezentantami władz i obrońcami Lwo- 
wa. pod pomnikiem Mickiewicza. 

Na przedzie orszaku jechał konno przewo- 
dniczący oddziału konnego Sokoła, dr, Ballaban. 
Koma orkiestra ułańska wiadja szeregi amazo: 
nek-sokolic i Świetnie ummdurawanych druhów 
na koniacr. Potem oddział cyklistów, dalej przy- 
byi pluton honorowy złożony 2 naczelników 
drużyn ze sztandarem i stanął na stopniach pom- 
nika. Ciągnęły równo i składnie oddzialy sakoże 
ze sztandarami i orkiestrami z rómych dziemic i 
miast: a więc Warszawa, za nią Lwów-Macierz. 
potem Wielkopolanie, wani garąca Górnaśią- 
zacy, gromadka z Gdańska, geście z Pomarza, z 
okręgu mazowieckiego, z Lubina, dalej Krakowa, 
Tarnopola i innych miast małopolskich. Jaroslaw 
przysłał szeregi dzieci-soknląt Brody i Tarnopol 
zastępy dziewcząt. Zamykała pochód drużyna 
złoczowska 


DEKORACJA KRZYŻEM OBRQNY LWOWA. 
Pochód przesunął Się przez ul. Kopernisa 
Ossolińskich i Zhuorowiczą, gdzie czyść jem 


„się dekoracja sztandaru Sokola Krzyżem Obrony 


Lwowa, dokonana przez bryg. Mączyńskiego, 
„7 oraz odsłonięcie Krzyża Obrony Lwowa 
„na gmachu Sokoła - Macierzy. — Wmurowa- 


my w przednią Ścianą budynki znak pamiątko- 
"wy. adsłonił p. Wit Swimirski, przemawiając i- 


(Kontrybucja na kościoły katolickie. — Prześlado. 

wanie duchowieństwa rz. kat. Napad na ko- 

ściół, — Kolonizacja maiątków pałskich, — Wy- 
krycie rzekomego spisku petlurowskiego.) 


"ATE 


Korespondent Ajencji Wschodniej z pagrani- 
'czą nad Zbruczem donosi, że z początkiem bieżą- 
cego miesiąca władze sowieckie nałożyły na Ko- 
Iścioły katolickie kontry: ducję, licząc po 1 milionie 
rubli sowieckich półrocznie od każdege arszyna 
„powierzcłmń, zajmowanej przez zabudowania ko- 
,Ścielne. W razie nieuiszczenia kontrybucji zabu- 
idowania kościelne maja być upaństwowione, lub 
wynajęte na przedsiębiorstwa prywatne. 

Księżom rzym. kat. w Kamieńcu wytoczyty 
władze sowieckie śledztwo z powodu rzekcmegv 
zatajenia części kościelnych kosztowności, podie- 
głych rekwizycii sowieckiej. Księży: Szymańskie- 
'go, Szyszkę i Niedzielskiego oddano pod sąd podł 
zarzutem zdrady stanu. Aresztowanego w Winni- 
cy proboszcza rzym. kat. zdołała ludność uwolnić 
dopiero przez złożenie 30 miljonów rubli tytułern 
A 


- Przegląd polityczny. EEE EE EEE polityczny. 


(Morderstwa 

'a Lloyd George. — Policja gdańska na pasku mu» 

' narchistów niemieckich. — Co opowiadają po po- 
wrocie obrońcy eserów rosyjskich?) 


polityczne w Londynie i Berlinie 


| Uwaga Świata politycznego skupia się oczy- 
j wiście dokoła dwu morderstw, o tak sensacyi- 
i nym podkładzie. Zamordowanic Wilsona skomm 
promitowało Lloyda George'a gruntownie. Pry- 
sła w niwecz iluzja, jakoby z iego nazwiskiem 
miał w dziejach Anglii na zawsze pozostać zwią- 
zanym fakt osiągniętego porozumienia z Irlandią. 
‘Morderca Wilsona wydarł Lloyd George'owi ie- 
"den z najważniejszych atutów, które wygrywać 
zwykł był premier przeciw swym ancagotistom 
w parlamencie. 
Jakie znaczenie ma mord popełniony na oso- 
„bie Ratbenaua. wykazujemy na innem miejscu. 
Tu dodajmy, że fakt ten również nie wzmocni 
stanowiska Loyd George'a, a zmusi go w każ- 
dym razie do wstrzymania się na razie od zbvt 
jaskrawego ujawniania germanofilskich tendencji 
swej polityki. 
* 
Pięknych rzeczy dowiadujemy się znowu 
'o knowaniach „wolnego miasta Gdańska", które 
„wedle nadanego mu statutu ma zwłaszcza co do 
"polityki zagranicznej pozostawać w ścisłym zwią- 
'zku z Rzpita. Jakże lojalnie dotrzymywane jest 
to zobowiązanie!  Wolno.nyśmy socjalista 
Mau nowemi rewelaciami wprawił wadze gdoń- 
skie w niemały kłopot. Oskarża on mianowicie, 
że miedzy niemieckimi monarchistami a kierują- 
cymi urzędnikami policji gdańskiej istnieje ścisły 
kontakt. 
Trochę tego przecie zawiele i Rząd polski 


pas 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 27. 


czerwca. 1922, 


, 
'zątrzynałą się przy gmachu Sokola. Tu odbyła| mienien Kapituły Krzyża Obrony Lwowa. W 


mieniu Sokoła-Macieray dziękował za zaszczyt 
dr. Borowiec. wreszcie odśpiewano Rote i urza- 
dzono owacię bryg. Mączyńskiemu. 


Zakończył Zlot raut w ratuszu i zabawy z 
tańtami w Sokole-Macierzy i Sokole H. 


u TZUNEECZC"H 


z pogranicza nad Zbruczem. 


Na kościół w Czarnokozińcach (pow. kamic- 
niecki) napadło nocą 12.kozaków, którzy zrabo- 
wał resztki rzeczy kościelnych. Miejscowa fud- 
ność prawosławna zabrała z kościoła wszystkie 
sprzęty. Pod wpływem prześladowań ludność 
polska i niepodiegłoŚściowe  elesrenty ukraińskie 
uciekają w głąb Rosii, spedziewatąc się w ten 
sposób uchronić od dalszego terroru. 

Kolonizacja obszarów ziemskich, opuszcze- 
nych przez właścicieli Połaków odbywa się w dai- 
szym ciągu, przeważnie na Podoiu i Kiiowszczy- 
Źnie. I tak w dobrach polskich na Podolu w Wis- 
niowczyku, Werbrce. Makowie i Michałówce osa- 
dzono 7.000 kofonistów wielkorosyiskich, z pro- 
wincji dotknietych głodem, 2.500 Niemców z nad 
Wołgi i wielu emigrantów galicyiskich. 

Z końcein ubiegłego miesiąca wladze sowic- 
ckie wykryły w Kamieńcu rzekomy nowy spisek 
petlurowskiej organizacji powstańczej. Organi- 
zacja obejmowała głównie studeniów uniwersy- 
tetu w Kamieńcu. Aresztowano 140 osób, prz 
ważnie studentów. z których JI rozstrzelano 
w Winnicy. 
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powinien w miarę przysługujących mu praw u- 
czynić z tej relacii odpowiedni użytck. Gdy idzie 
o abrowizację Gdańska, panowie senatorzy u- 
mieią wcale energicznie naciskać na Połskę. 
Świeżo znowu wielkie wszczęto jarum, by tY'u- 
niom gdańskim zapewnić woiny import na Po- 
morze i w Poznańskie. Rówiocześnie zaś pozo- 
Staje się na usługach Berlina i szyje się Poisce 
biiy przy każdci sposobności. 

Chyba Liga narodów i Rada naiwyższa sa- 
ine wobec takich faktów pólśż będą imusiały po 
rozum do głowy i zrozumieją, że ta parodia nibv 
wolnego a w rzeczywistości A en:com podlegte- 


go Gdańska, musi zniknąć į że przyłączenie 
Gdańska do Polski byłoby a mean rozumnein 
rozwiązaniem Sprawy. 

z 


Obrońcy eserów przed trybunałem moskiew- 
skim, po powrocie na zachód, o stosunkach w Ro- 
sii sowieckiej opowiadają rzeczy, których słucha 
się iak baiki o żelaznym w ilku. Życie w Rosji, 
wykluczające wolność przekonań. uwikłane 
wśród ciągłych donosów i szpiegostwa. było dla 
nich wprost niemożliwe. Jakie prawne pojęcia 
tam panują. dowodzi okoiiczawść. że z góry o- 
brońcem oświadczono, iż wobec klasowego cha- 
rakteru „zbrodni, wymierzona być 'nusi spra- 
e dlrważe klasowa! Oskarżeni sami prosili o- 
eo by obecnością swą nie sankcionowali 

j komedii sądowei. Niefaww jednak obrońcom 
AA nawet temu żadaniu uczynić zadość. 
Musieli dopiero strajkiem głodowym wymusić 
sobie prawo wyjazdu! 

Oto państwo, któremu Lloyd George użycza 
protekcii. z którem „SK się w Rapallo Nien- 
cy, o którego względy hez zarumicnienia, zabic- 


gaią w imię „egoismo sacro“ Włochy, tyle ma- 
jace ciągle do wytknięcia Polsce. 
DE TE E EZ EDTA 


Zajmowanie Górnego Slaska. 


Katowice. (PAT.) W sobotę rozpoczęła =] 
ewakuacja trzeciej strefy obszaru piebscytowe.| 
go. Po polskiej stronie strefę stanowią: Polska 
część powiatu bytomskiego. tarnogórskiego, lu- 
blinieekiego i gliwickiego. Rano w sobotę roz- 
'wiązaną została w tej strefie doiychczasowa po- 
cia a wieczorem weszła pocia polska. 

Katowice. (PAT.) W niedzielę odbyło sie 
przejęcie trzeciej strefy G. Śląska przez wiadze 
polskie. Przed południem cnu%:'y ie streię wol- 
ska koalicyjne. Po zdiecia sztandarów koaalicy:- 
nych wywieszono sztandary pelskie. W ponie- | 


działek wkroczy do trzeciej strefy woisko pois 
skie. 

Katowice. (PAT) W aiedzicie w kościele św 
Piotra i Pawła w Katowicach odbyło się przy u 
dziale licznie zebranej publiczności pierwsze na- 
bożeństwo dla garnizonu katiowizkiczo. .labożcń- 
stwo odprawił dziekan wojskowy ks Sienkic- 
wicz, który wigłosił nasz'ebtie podniosłe kazanie 
Na nabożeństwie był obeza zez. *zceptyeki. 
Pe nabożeństwie odbyła się deciaGa. Publiczność 
Inaniiestowała na cześć arznji polskiej. 


vy 
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Decyzji? kartelu Związków 


2 
zawodowych na G. Slasku 

Katowice, (PAT.) Kartel ziedneczonych zwią- 
zków zawodowych poiskich na Śląsku polskim 
oglasza, co następue: Z chwilą przeięcia wiadzy 
na Śląsku, przeszły przez granicę wielkie rzesze 
robotników z całej Poiski ua terytorium Śląska, 
cełem uzyskania pracy. Ponieważ na Śląsku pra- 
cę uzyskać można tylko przez Związki zawcdo- 
we, względnie przez Rady zalogowe, kartel pe- 
daje de wiadomości, że stanowczo Żaduym robot: 
nikam z poza G. Śląska przybywającym pracy nis 
wskaże, ponieważ na polskim G. Śląsku pozosta- 
je jeszcze bez pracy około 4.009 robotników pol- 
skich, wypędzonych z miemicckici części Śląska. 
Dopóki ostatni robotnik Śląski nie otrzyma pracy, 
nie możemy umieścić żadnego robo:nika z poza 
Śląska. Bezrobotnych w Polsce prosimy więc za- 
stosować się do tego. żeby niepoirzebnie vie ra- 
cHi czasu na przyjazd na Śląsk. 


KONSULATY NIEM. W KRAKOWIE I KATO. 
WICACH. 

Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa udzieli 
exequatur p. dr. Teodorowi bar. von Mahn, kon- 
sulowi niemieckiemu w Krakowie i p. Woligan- 
gowi Franckowi. konsułowi niemieckiemu i kic- 
rownikowi generalnemu konsulatu niemieckicge 


w Katowicach. 


— > tei W Hide reie 
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[OCZYŚLOSE! W NAGIE MAENSAC. 

Katowice. (PAT.) (Dalszy ciąg sprawozdania 
z uroczystości przejęcia drugiej strefy przez Pol- 
ske.) Przedstawiciel ludności Królewskiej tluty 
Idzkowski przemówił jak nasiępuic: Wiekowe! 
niedoli ludu górnośląskiego nadszedł dziś kres. 
Śłąsk, chociaż nie cały dziś wolność swą święci 
którego to święta widomym znakiem jesteś tv 
Panie Generale wraz z swoimi walecznymi Żcl- 
nierzami. Piersi nasze rozsadza radość 'ma wasz 
widok. Wy upragnieni od dawna i oczekiwani, 
witany was z całem sercem. iako obrońców Jia. 
szych na przyszłość i jako tych, którzy przycho- 
dza do nas, aby zaprowadzić u nas lad i porzą- 
dek. Lud, do którego przychodzicie. godzien jes’ 
tego, zasłużył on na tẹ wielką chwilę. którą dzis 
przeżywamy. bo wiernie strzegł przez o wiek 
swoich skarbów ducha, swei wiary i iczyka i mo- 
cą swej porężnej woli zbiorowej wraca znów m 
Oiczyzny Lono, mocą tei woli, którei dał wyraz 
w* plebiscycie oraz w ogniu trzech powstań. Ge- 
nerał i wojsko polskie niech żyje! 

Następnie ruszył pochód ulicą Cesarską i za- 
trzymał się przed wspaniałą bramą powitalna, 
koło którei zebrali się przedstawiciele wszystkich 
stanów. oraz dziewczęta w strojach ludowych, 
które zasypywały wkraczające wojska kwiatami 
Przed bramą powitał naipierw generala imieniem 
górników p. Paluch, zaś w imieniu hutników b 
Dubiel, który powiedział między innymi: Witam 
Cię Panie Generale serdecznie wśród naszych 
hutników. Przynosimy ci w darze wielkie war. 
staty pracy. a chcemy za to obrony naszycł 
praw naiświętszych, My ci wykujemy ze sia! 
naszej miecze i ukiemy ci kułe, abyś nas bronit 
Niech żyje Pan Generał, niech żyją wojska pol. 
skie, niech żyje Rzeczpospolita! 

Pochód posuwał się wspaniale udekorowana 
ulicą Cesarską. Wszędzie witano wojska entuzia- 
stycznie. Koło godziny 14 pochód stanął na placu 
Gleisenau, gdzie ustawiony byf ołtarz polowy 
i gdzie czekało na wkraczaijące wojsko duchov- 
wieństwo z Królewskiej Huty, wśród  k:órego 
znajdował się delegat biskupi ks. prałat Kapica, 
a także Niemcy. Po przeglądzie wojsk wygłosił 
przemówienie do wojska ks. Mende, który mię- 
dzy innemi powiedział: Wkraczaiąc do miasta 
naiwiększego z miast Śląskich,  zaimieszkaiego 
przeważnie przez ludność robotniczą. byłeś pan 
Panie Generale wraz z żołnierzami witany jako 
gość dawno oczekiwany. Słowa do ciebie kiero- 
wane brzmiały radością. Oczy tłumu tysiącznego 
śledziły z zapałem i uszczęśliwienien, że przy 
chodzicie jako obrońcy całej polskiej ludności te- 
go miasta. Przemówienie zakończył ks. Mende 
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| 
lsłtowami: Niech błogostaw:; armji polskiej. 
W odpowiedzi zapewnił gen. Szeptycki, że armia 
+polska wierna była i bedzie tradycii historycznej 
i zawsze twardo stać będzie na gruncie kato- 
lickim. Armia polska wspólnie z kościołem praco. 
wać będzie nad usziachetnieniem i umoralnieniem 
ludu. Dziękugąc za wzniosłe słowa powiłauia, za- 
kończył gen. okrzykiem na cześć duchowieństwa 
polskiego i kościoła katolickiego. Fo nabożeń- 
istwie odbyła się defilada woiskowa, a następnie 
uczta na cześć woiska w ogrodzie kopalni „Krug“. 
Oficerów i zaproszonych gości przylmowano w 
„kasynie tejże kopalni. Wygloszono szereg mów. 
„Miedzy innymi przemawiał gen. Szeptycki, wo- 
jiewoda Rymer, delegat biskupi Kapica, kilku 
„dziennikarzy polskich, oraz poseł włoski Vassalło. 
.Po południu odbyły się wielkie zabawy ludowe 
w parku na wzgórzu Redena. gdzie ludrość wi- 
tala serdecznie żołnierzy polskich. W czasie u- 
roczystości gen. Szeptycki i żołnierze pałscy byli 
¿przedmiotem gorących owacji. Uroczystość po- 
‘witama wojsk polskich w Królewskiej Hucie mia. 
iła charakter serdecznej manifestacji na cześć Pol- 
ski i wojska polskiego i nie ustępowała w niczem 
wielkim uroczystościom w Katowicach. 


HA 
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Zbrodnis 


Niemców 
na 6. Sląsxu 


Katowice. (PAT.) Prasa tutejsza donosi o 
przybyciu wielu uchodźców z powiatów kozickie- 
go i strzeleckiego. Opowiadaiją oni o swałtach, 
jakich dopuszczają się niemteckie handy t. zw. 
Rolikoramandos. W ostatnich dniach ucierpiaty 
najbardziej gminy Laki, Ropice, Raszowa, Ja- 
nuszkowice, oraz Obroniec pod Gogolinem. Ban- 
dy te, ubrane w mundury wojskowe i uzbrojone 
w karabiny. mając adresy polskich obywateli, do- 
'starczone im przez miejscowe filie Heimatstreue- 
lrów, napadają na domy polskie i żądają od gospo- 
darzy okupu, a w razie odmownej odpowiedzi 
wdzieraiją stę gwałtem do wnętrza, niszczą cały 
dobytek, biją domowników i dopuszczają się nie- 
jednokrotnie gwałtu na kobietach, poczem zabie- 
irają ze soba wszystko. co przedstawia większą 
wartość. Jedna z takich band napadła na zagre- 
ide gospodarza Gajdy we wsi Warłów pod Dobro- 
dzieniem, zastrzeliła trzy klacze i krowę i zrabo- 
!-yała nierogaciznę. Gajda ratował się ucieczką na 
polską część G. Śląska. „Połak* donosi w zwią- 
'zku z gwałtami, jakich dopuścili się Niemcy w 
"Mikulczycach, pow. tarnagórskiego, że przybyło 
tam w nocy z wtorku na środę przeszło 1000 or- 
igeszawców, którzy podążyli wprost ku ratuszowi 
i rozbroili znaiduijącą się tam straż gminną. Kilku 
strażników zdołało uciec, trzech obiło i osadzo- 
no w więzieniu. W czasie starcia, jakie wywiaza- 
ło się przed ratuszem, porantono ciężko Fran- 
ciszka Lukaszka, który ma roztrzaskaną kolbą 
nogę, Gembała raniony ciężko w czaszkę, a 60- 
„letniemu Nocy rozbito kolbą czaszkę tak silnie, że 
w drodze do szpitala zmarł. Webec powyższego 
napadu przeszło 1000 osób opuściło swoje domy, 
‘uchodząc przed dalszemi prześladowaniami. 


Zakończenie rokowań 
polsko-niemisckich. 


Opole. (PAT.) WOpolu zawarte zostały dwa 
* dalsze układy polsko-niemieckie, a mianowicie 
, dnia 21. bm. w przedmiocie amnestji na górnośla- 
skim i obszarze płebiscytowym, a w dniu 22. bm, 
w przedmiocie kopalń górnośląskich. Układy te 
podpisali ze strony Polski Wiceminister Seyda, 
ze strony niemieckiej pierwszy z tych układów 
„podpisał dr. Eckhardt, drugi zaś p Zieman, 

Jako przestępstwo podlegające amnestii o- 
kreślono w pierwszym rzędzie czyny popełnione 
«wyłącznie. lub przeważnie z pobudek politycz- 
„tych. Jeżeli władze jednego z kontrahentów od- 


"mówiły w sposób, nie dający się już zmienić u- 
tdzielenia amnestii, drugi kontrahent ma prawo 
"zażądać rozstrzygnięcia przez sąd rozjemczy, 


którego decyzja jest miarodajna dla władz sądo- 
'wych obu państw. Poza amnestją polityczną u- 
marza Się kary za przestępstwa pospolite, o ile 
|nie orzeczono już lub też nie należy za nie o- 


Z R O TE W OE A O O RO W Z A RE ZA ERA ZA ZA O O ZOO AOC A O ZZ OZ OAZA ZZO ZZ YA O A OT OO A O O OE ZO EA EPO PODDA POOR OOO DT 0 A 


aBAZETA LWOWSKA” z dnia 27. czerwca. 1922. 


czektwać orzeczewka kary wyższej, niż więzienie, 
lub osadzenie w twierdzy na 1 rok, albo kary 
aresztu hub grzywny. W końcu udziela się amne- 
sty za wszelkie przestępstwa prasowe, iakoteż 
przestępstwa z paragraiów od 113 do 13ł niem. 
kod. karn, Z pod amnestji wykluczone są zbra- 
dnie i występki o lichwę, podbijanie cen, handel 
poboczny, przestępstwa oraz naruszenie ustaw 
cehych i podatkowych. 

Układ w przedmiocie kopalń górnośląskich u- 
stada uażpierw zasadę, że pola górnicze przecięte 
nową linią graniczną, dzieli się zgodnie z jei bie- 
giem na prawnie samajstne pola jednostkowe 1 
morniuje sposób postepowania co de przeprowa- 
dzemia podziału w księgach hipotecznych. Układ 
zawiera dalej przepisy połicyine w sprawie u- 
normowania ruchu między oboma częściami i 
przeciętego pola i ustanawia warunki, na któ- 
rych odbywać sig może eksploatacja przez szyb 
połażowy w jednem państwie, oo do pól położo- 
nych w drugiem. W końcu ustanawia układ 530- 
dział wolnych oddziałów w kopalniach, przewidii= 
jąc, iż Polska ma otrzymać 60%, Niemcy 40% 
mmaiątku. Co do układu zastrzeżenia jest ratyfi- 
kacją przez sejmy obu państw. 

Opele. (PAT.) 25/6, Z powodu ukończenia 
rokowań w sprawie przejęcia Górnego Śląska 
przez Rząd polski, Wiceminister dr. Zygmunt 
Seyda, wydał wczoraj obiad pożegnalny, w któ- 
rym między innymi wzieli udział prezydent komi- 
sii miedzysojuszmiczej gen. Le Rond z małżomką, 
przedstawiciel Włoch de Marini z małżonką, za- 
stępca nieobecnego komisarza angielskiego gen. 
Henuecker z małżenicąź prezydent komisji dr. 
Calonder, członkowie wydziałów politycznych ko- 
misji, członkowie konsulatu polskiego w Orolu, 
oraz kilku współpracowników delegacji polskiej. 
W dniu dzisiejszym biuro delegacii polskiej Zo- 
stało zwinięte. Delegacia wyjechała z Opola. 
KIEPTTEWĘSEST KK ZET T ET CPE ORT TUT ZRESZTA OSETE KEES? 


Zjazd Mała. Tow. Sowieckiego 


i otwamie wystawy owieckiej. 


(tz.) W piątek o godz. 9 rano rozpoczął się do 
roczny zjazd M. T. L. i zarazem otwarcie Wysta- 
wy Łowieckiej, urządzonej w lokalu Związku ar- 
tystów polskich przy ul. Wronowskich 4, urzą- 
dzonej staraniem tegoż towarzystwa. 

Prezes M. T. L., hi. Juliusz Bielski, uroczy- 
stem przemówieniem dokonał otwarcia Wystawy, 
Zgromadziła się znaczna ilość członków towa- 
rzystwa oraz zaproszonych gości, przeważnie ze 
sfer łowieckich. Miedzy innymi przybyli na otwar- 
cie wystawy Prezydent miasta Newmann, zast. 
Woiewody p. Zimny, gen. Stanisław Haller, prof. 
Uniw. dr. Adam Sołowii, prezes Dyrekcji kolei 
Barwicz i wielu innych. 

Po przemówieniu prezesa zwiedzano wysta. 
wę, którą urządzono nad wyraz gustownie i 
wspaniale. Sale są udekorowane jedliną i myśliw- 
skimi embłamatami, na ścianach  rozwieszone 
trofea i broń myśliwska. Powszechną uwagę 
zwraca olbrzymi łoś, zabiiy przed 4 laty przez 
hr. Tyszkiewicza na Litwie. Niemniei zaintere- 
sowania budzi iście potworna głowa dzika, zabi- 
tego przez p. Ja$kiewicza, oraz niedźwiedź. zabi- 
ty pod Perehińskiem, w Karpatach, którego uśmier 
cil prof. Sołowii. Dalei idą wypchany odyniec, za~ 
bity przez Józefa Jabłonowskiego, ryś hr. Juliusza 
Bielskiego i wilk. zabity w Rozhurczu przez sta- 
rostę Ćwierzewicza, oraz wiele innych okazów. 

Kolekcia broni myśliwskiej i rogów jełenich 
przedstawia się wprost wspaniale. Na uwage za 
sługują: kolekcja broni p. Henryka Preka, marsz. 
Rady pow. w Kałuszu i kolekcie rogów ks. An- 
drzeja Lubomirskiego i hr. Stanisł. Mycielskiego. 

Spodziewać się należy. że wspaniała ta Wy- 
stawa zainteresuje i naszych lwowskich Nemro- 
dów. 

Wczoraj popołudniu odbyło się w sali Tow. 
gospodarczego walne zgromadzenie M. T. L. Dziś 
na strzelnicy woiskowei Kleparów rozpocznie się 
premjowe strzelanie. Sprawozanie podamy w na- 
stępnym numerze. 


KRONIKA. © 


Kalendzrz. Wtorek, 27 czerwca. Rzekat.: Wia- 
dysława. — Gr.-kat: Efiseja, — Słowiański: Właty- 
sława św 

———— z 

—. (oś, na kstalt znużenia wyciska swe pli- 
tno na obliczu dnia dzisiejszego, Maże to po sobe- 
taich wyładoweniąch energii w groźnej burzy i pó 
tej gioi, jaką sprawiła nam wczoraj pog-da? Dziś 
ui.bo zaspane, lekko schmurzone, a burome:r ww- 
sosuje wahnienie uciemożliw'ające prognozę pogody 


Tan PY 
— Cofnięt» zarządzenia. Jas się dowiadu- 
jemy wskutek interwencji lwowskiego Syndykatu 


nteresen ów Drzewaych u władz kompetentnych w 
Warszawie Ministerstwo koleji cofnęło zarządzenie 
uzałeżwiające ekspert drewn: okrsgłego i tate od 
dostarc ania zaśw adczeń urzędu Wywozu. Za:wisd- 
c: ni te obowiązują jedynie w wypadkach ekspo.tu 
p oów kolejowych. 

— Należyteści skalowe. O ile dokument pod- 
lega należylości skalowej, to można ją uiścić zasa- 
dniczo bąćź za pomccą znaczków stemplowych. bądż 
„bezpotredn:o”, t, j. pizez zgłoszenie dokumestu w 
Urzzdzie wymiaru naicżytości, względnie w inspekto- 
:acie skarbowym i wpłacenie następnie należytości 
gotów:ą do kasy saarbowej na mocy nakazu pla- 
tniczego. 

Ustawa z dnia 7 kwietnia 1322 Dz, u. nt. 38 
poz. 315, która wejdzie w życie w dniu 26 czerw- 
ca 1922 postanawia, że wyboru pawyższego nitm: 
w przypadkach, w kiórych nałeżytość ska'owa nie 
przekracza 3000 Mk., w tych razach bowiem nale- 
żytość musi być ufszczona znaczkami stemplowemi 
iuż przy sporządzeniu dokumentu. Niestosowanie się 
do tzgo przepisu spowoduje wymierzenie należyto- 
ści w wysokości potrólnej. 

— (U) Podwyższenia opłat za mićjsca w wa- 
gonich sypia nych. W związku z podwyższeniem ta- 
tyly as bowej podwyż zore też zostały z dniem 1 
cz twca b. r. opł ty za miejsca w wagonach sypia!- 
cych Opłaty te ouiica się na podstawie cen je- 
dnostkowych od kilometra, zmniejszających się sto: 
sn:owo w miarę wzrostu odległośzi a wynoszącyca 
d 9 do 6 Mk. on:dto pobiera się za zamawianie 
miejsc w wagoca h sypia'nych opłatę 260 Mk. 
Obecnie kosztuje zatem b.lst ra miesce sypialne ze 
Luew! do Warszawy przez Rozwadów 4298 Mk., 
ącznie z ogłitą z» zamówienie miejsca w ajencii. 

— Cegiałek wawetskich przyby:o w ciągu nie- 
spełsa dz esięciu dni 140. Cyfra ich wynosi obecnie 
2840. 

— Pops szkoły dramatycznej, który odbędzie 
się dnia 28 czerwca o godzinie 3 popoł w teatrze 
Wielkim, obejinuje w swoim progr:mie szereg scen 
dramatycznych zespcłowych i djałzgowych, w wyko- 
naniu ucznów i uczenic kursu dr:giego, a miano- 
wicie w „Tartufie" akt I. scenal Moliera, w scenie 
balkonowej ‚Romeo i Julja" Szekspira, w scenie 
pojedynku z aktu Il „Mazepy', oraz w scenie za- 
murowania wa!cie 'I! ,„Mazepy“ Słowackiego. Z Wy- 
spiańsk'ego wybrano „Warszawiankę”, scena Chło- 
płckiego i Marji, oraz „Sędziowie', scena Jewdochy 
i Dziada, z Przybyszewskiego „D'a szczęścią* akt ll. 
scena Í i „Snieg, akt II sceną Li 2. 

Na zakończenie popisu idzie w całości akt I, 
(tempo i zespoł), craz scena pisania stu z aktu IV 
mieśmietelnych „Słubów panieńskich. Nadto kilka 
dzklamaci w wykcnaniu uczniów kursu I. 

Bogaty program popisu świadczy © rćżnoro- 
dneści stylu i rodzaju utworów, z którymi zaznajo-, 
miono adeptów Sztuki scenicznej w ciągu roczne 
pracy. Błlety natę reprezentację sprzedają kasy tea" 
rów miejskich. 

— Kolonie wskacyjne T. 0. M. Kolonja le- 
cznicza T. O. M. do Rymanowa sezon I. na piec 
chłopcy wyjeżdżają dnia 30 b. m. © godz. 23°35. 

Kolonja mieszana do Bolecnowa wyjeżdż: d. Í 
lipca 0 godz. 7'35 rano. Ewentualna kolonja de 
Gdyni (dziewczęta) wyjeżdża dnia l lipca na Bel 
zec- Warszawę godzinie 1145. Punkt zborny przed 
dworcem kolejowym na godzinę przed odjazdem. 

Wydawanie initeresowanym ze Lwowa legity- 
macji za złożeniem przepisanej taksy w biurze gł 
T. O. M. u!. Koralnicka 6, I. p., do dnia 29 b. m 
włącznie. Poznanie się z kierownikami kolonji i kon: 
'reła wyprawe: dnia 30 b. m. godz. 12 w połud., 
ul. Wronowska 2. 

— (t. z) Zamarstrnów górą! P. Aleksander 
Stankiewicz, kupiec, jechał rowerem przez nl. Zama- 
stynowską. Nie podebało się podchmielonym zamare 
stynewskim „obywatelom“, zslewającym robaka w 
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W tym miejscu przewcdaiczący  zarządzł|ukryw.la, zrabowane rzeczy i zeznała, że amunicję 
Pp:zerwę dia bandy do tarczał pewien żyd ze S'no'a. 
A kolei zeznaje świadek Za zbiezłym. opryszaami wszczęto energiczny 
p. P. eczeSywa, pościg. 
ó:sj Puzipp skonfiskował wagon dakiyl:, zaś pó- | mman Wwy === WRESORSN RRZYTENIOZ PEEP OZOOZETIY 
niej zwrócił jej. Preczesowa zeznaje, 1ż osk. Mia- 


dowiczawi zipłaciła 45.0:0 Mk. Kursy aiesdewa, 5 


P.zzsiuchano również kierowników fabryki Ba- Lwów, dali 26 ozarwca nedz, 1930. 
czewskiego 


szymku Dziurbali, że „burżuj va wóżku sypie” iwo- 
padłszy z restauracji, ciężko pobili p. S. k.bubi . 
zwichnęli mu prawą rę.ę. Pobitegoa wpairzyło pogo- 
towie ratunkowe, zaś napastnicy zbi regii. 

— (t z.) Złodziee Iwowscy na goicianych 
występach. Dwaj Iwowscy złodcieje kiór.c: na- 
zwisk na razie podać nie mceżna, zapędzii. się 2ż 
do» Dębicy i tam okradli kspza z Będzina Mo dk 
D.fnera, nocującego w hotelu Belle<vue. Skrzdl mu 
kamizelkę, w której byi portfel,  ławierający 
360600 Mk., poczem cdjeciali do Lwowa. Policja 
est już na ich tropie. 

— (t.z) Kronika kradzieży. Z mieszkasia 
Olgi Szczerban, ul. Wojciezaa Kętrzyńskiego 45, 
skradziono garderobę wartości 89.000 Mk. 

P. Józefowi Rapsowi, kupcowi z Żywca skra- 
dziono wczoraj na zlocie spkołim zegarek, wartosci 
150.009 Mk. 

Dzień wczorajszy, na szczęście, miną? niemal 
bez wypadków. Prócz kilku drobnych kradzieży, po” 
licja nie zanotowała nic szczególnego. 

— inspekcja sanitarna kresów wschodnich 
Minister zdrowia publicznego Chodźko wyjechał na 
inspekcję sanitarną kresów wschodnich do Lwowa, 
Tarnopola, Buczacza i Dorohuska. Ministrowi towa- 
rzyszy w podróży Norman White, komisarz epide- 
micznę Ligi narodów w Polsce. 

— Repotrjanci w Wine. Przybył ão Wiina 
transport repatriantów przeważnie z guberni Jekate- 
rynburskiej, permski j i teambowskiej. Podróż trwał 
zrzeszło 2 miesiące. Repatrianci opowiada:ą, że MA 
giodova. zwłaszcza w dwóch pierwszych guberniach 
lest wypadk'em zwykłym. Wymieuiają fakt areszto- 
wasia w Czzlabińsku mużyka. u e rego przy re- 
wizji znaeziono 40 głów i kości ici do bht 12.|w pod ana powiatach, graniczących z Cze ho- | te, w której zwraca uwage na to, że niektóre 

— Zja:d nauczycielstwa ORG na Łotwie |słowacją, zasłyręł: »zielona armia“, która pod we-| Osobistości wśród  przedstawicielstwa Ukrainy 
otwarto dnia 20 b. in. w Rydze. |d'ą swzga > MERC Hcuryka Pa'u.ha i jero zastępcy, | Sowieckiej w Polsce biorą udział w akcji sznies 


Józefa Imo nele dokonała szeregu mordów i| gowskiej przeciw Rzpltej. 
USE E TO KTIREZAOCZE CAE TOPDPO SERI O DTWEZO EE 


śmiałych napadów i rabunków. Nie brak też i ro- 
Notati literasko-artysty Zna. man yzmu na tle zieleni niebotycznych karpackich Z WILNA. 
Repertuar Teatru Miejskiogi. 


pr. Stapa i Eskreis:, Markl niemieczie 12:8) (1300--13 20) 
uiószy oświadczyli, że kupując wagon rukru oddy |Fransl fraucuskie 3825  060—u00), 
Mindowicza dział:łi w dobrej wierze, sądząc, iż Min-| Franki szwajcwrsk'a 552 7) 
dowicz jest szefein Puzappu. Fanty sterlingi 19.550  (— —) 

Mniej inierzsujące były zeznania Świadków Korony niem.-au3T 25-—() 125—260) 

pp. Wenza i RęBacz1. Wiedeń 00—00 (255— 27) 

Ten ostatni był konirolorem Pazappu. Opisuje | Korony czestłe 81—60 (86 — 88) 
szczegół>wo manipułacię przy wyładowywaniu tows-] Praga , wypłata 00—0060 |37 5-885) 
rów, oraz sporządzanie pro'okołów o b:akaci, której Lei -u (U6—04'00) 
zdarzały się sawet w wagonach zaplombowacych. Liry 216 (—} 
Wwielkiz zainteresowanie wzbudziły zeznania Budapeszt — (—) 
św. Bernoła, Paryż — .000703-—000*00) 
po iy tównież był kontroiorem Puzappu. Oświadcza | Berlin (33'060 —13 20) 
, że podczas kontroli magazynów Agencji zauwa- | Dolary amerykańskie 4420—3465 44500-— 4520 
| transpo:t kakao, który nie był w księgach wy- „ kamadyjękie 4375 --4420 — 
kazany. Wyłania sę dość niemiła sytuacja dla dyr. | Zurych Marki polskie 06:90 
: Mindowicza. Mianowicie sekretarz Mościcki miał po- Terndencia w dolarach bardzo silna, w nar- 
wiedzieć po świadka, że jeśli dyr. Mindowicz kupil gkach niem. zniżkowe. 
sobie' wagon kakao, to każdy na jego miejscu 


zrobiłby to samo. c$ SISCO R 
Bitwa policji z handa Palucha | 577705 PRZEDSTAWICIELSTWO. 


Warszawa. (AW.) „Kurier Poranny" donosi, 


(t. z.) W ostatnich czasach w okolicach Dukli] że Rząd polski wysłał do rzadu ukraińskiego no- 


sosen. Bindzie towarzyszyła przyst:jna dziewczyna Wilno. (AW.) 20. A dokonano tu a- 
siostra bandyty Stefania S>porn akówna, która z re-ļ TeSztowania redaktorów pism litewskich w Wii- 
woiwerem w ręku towarzyszyła zbójeckim wypra-| Nie: „Vilnieti“, „Litwa“, „Nasza Ziemia“. 
a. Z początkiem lipca odbędzie się tu synod v- 
Banda ta gbyła doskonale zorganizowaną i u-| kręgu wileńskiego kościoła ewangielicko-refo.-- 
w 3 aktach O fenbacha. zbrojoną w krótkie sztucery z bagnetami 0 tewol- i mowanega 
Repertuar Toatru Malaga ful. Gródecka 2). wery i jiczyła od 8 —10 ludzi. Iakrotnie policja po-] Powstał tu komitet organizacyjny obchodu 
; częła z5ytnio następować jej na pięty, przenosiła się| Moniuszkowskiego z powodu 50-cio letnici Smiei= 


Dziś, w poniedział:k i we wtoret „K chanek| „3 czesko-słowacka stonę, gdy znów czeska Żan-jci Moniuszki i 75-cio letniej rocznicy pierwszego 
| 


Poczatek przedstawie o godz. 739 wieczorem. 
Dziś w poniedziałek „Złotnik z Toledo", opera 


z obłoków”, kamacja w3 attach Beira i Veracuiila. darmeria przycisnęja ią nieco. bandyci pizechodziłi | przedstawienia „Halki“, które odbyło się w ». 
polską granicę. szerzą: mordy po tsj i po tamtej stronie. | 1847 w WHnie. 
Mając poraoc ze stiony okoliczaej ludności, która 16. bm. odbyła się w Kownie uroczystość za- 
drżaa rz d nimi, bandyci ulatniałi się jak dymy z 
che EA -y znów ukazać się tam gdzie ich si: naj- 
mniej spodzicwano. 

W miesiącu kwietniu powróciła banda na pol- 
ską stronę i dokonała calego szeregu rabunkowych ŁOTEWSKIE UPRZEJMOŚCI 


napadót. Ryga. (AW.) Na zakończenie konferencji su- 


l tak na gościńcu dukieiskim obrabowali kup-|] nitarnci pań i i 
i państw bałtyckich odbyło się - 
ca Abranama Wallacha, we wsi Wietrzno pow. Kros- a Dorna 


no napadli na mieszkaniz Józefy Kędrowej, w Ja- 
błonicy oow. Brzozów obrabowuli mieszkanie Józeią 
Fsita; w Łąkach pow. Strzyżów dokonali napadu 


Reperłuar Kaatru Mowoscł. 


Dziś, w poniedziałek „Kuzynek z Honslulu'* 


operetka Kinnekego. kończenia roku szkolnego w gimnazjum polskiem. 


Świadectwa maturalne otrzymało 24 uczniów i u- 
czenic. 


Proces Puzappu. 


(D.iesiąży i jedznasty dzień rozprawy). 


Onegdai pize iu hiwano w dalsżym ciągu 
sw. Terleckioge 
b. kierownika magazynów Azencji na Podzamczu. 
zeznał on, że na ogół kazano mu wciągać do ksiąg 
fkcyjne pozycje, że w magazynach panował nieład. 
Zezn na jego mocno obciążyły osk. kompa dę. 
Następryin świadkiem był 
p. Schwarz 
b. kierownik oddzia!u handl.-przem. Wydz. aprow 
obecnie radca wojew. tarńop:iskicgo. Stwierdza ou 
łe pierwsze na użycia zauważył przy badan u sprz- 
wy 5 U aż cukru, Zauważył, że Mindowicz wy- 
kazuje wiast ñ niesp łna 4 wagonów. Udał się do 
ma'azynów Agencji, a tu obw. Mindowic: i Śiwa 
oświadczyli mu, by tylko dysponował „a cukie b - 
dzi * Świad'k dowiedział się, że cuki:r b akujq.y 
sprzedano f bryce Baczewskiego. 

Wskutek taportu świadka Wama zwróciła się 
do Warszawy z prośbą o przysłanie kontrolora. 
Rzecywiście przyjecizł d legat cenntralne o Puzapg. 
z Warszewy p. Koni r:k, który zbadawszy książki 
oświadczył, że znalaz! wszystko w porządku „z wy- 
ją kiem drobnych n edokładnośc'. 

Na tapet przychodzi sprawa mydła „Kolibri“, 
które o jeden wagon świadek rozdzieił pomiędzy 
różnych odbiorciw, wbrew woli obw. Mindowicz . 

" bw. Słomczyński mówił ze świadkiem o pd- 
Stap: n wagonu cukru Baczew:kiemu, aczkolwiek 
tera: twierd i, że dowiedział się o tem dopiero w 
toku rozprawy. 

Z koleji przesłnchno 

dr. Tosalsk ego 
referemta Wamy. Zeznania je.o ni: mrzynio ły nic 
szczególn:go. Ra: sulso "śŚwiadisk zauważ  ž> ko- 


cie Śniadanie, na którem przyszło do serdecznej 
| wymiany toastów między delegaten: polskim a 
ministrem Piłipem i innymi wybitrymi działacza- 
ra ;bunaewego na Dawida Sch:ffa i Herscha Endla, w an En Mowcy estońscy WR" ea 
Przybrow e pow. Strzyżów wdarii się do młeszkania p Evych. sawal DAC, 

Benjamina Fila, zamordow.li mu syna i e:rabo- ECHA MORBU RATHENAUA 

wau go doszczętnie. Sam Feid, raniony ciężzo przez Berin. (AW) Rząd Rzeszy wyznaczył 300 
bundytów zmarł we Lwowie. tysięcy marek niemieckich nagrody za schwy- 


B nda ta dotrwała do połowy czerwca. W] ianie morderców Rathenana. Patrole policyine 
dniu 3 czerwca napadła na dom Mojżesza Kałba w XM 


Ropiance pow. Krosno i grożąc mu Śmiercłą zrabo- 
wał: 4600 dol. am, 50.080 mp. i biżuterję war- 
roe: półtora miijena. W nocy na 12 bm. wtargnęli 
na probostwo w Rogach i wystraszywszy ks. Tc- 
ma:za Stankiewicza szeregiem salw karabinowych 
zagrabili mu 453.000 mp. i płecząiki kościelne. 

Tej samej nocy obrabowałi ktpca dJankia Blu- 
ma, jadączgo z daślak do Dikowej. 

Dosonawszy tyle „bohaterskich“ czynów, banda 
apadła w lasacb nad samą granicą czeską, w pc- 
bliżu Jaślisk, na odpoczynek. 

Dia 13 b. m. bandyci, wyszedłszy z łasu, wy- 
stali pastuszkę, pasącegó bydło, do Jaślisk poch!eb 
i dzli mu na ten cel 2060 Mk. Pastuszek zawiad - 
mił o tem wójta, tea zaś policję. Ciemprędzej wy- 
ruszyło kilku  policjontów i kilkunastu żołnierzy 
straży granicznej, którzy otoczyli bandytów. Wywią- 
zała się regularna bitwa. Szporniatkówna walczył» 
E Neen w dłeni. Jeden z bandytów został i Londyn. (PAT.) Morderców Wilsona oddano 
|isdnakże wszyscy ujść zdołali, jedynie Szporu: „ |'9d sąd. Połicia jest w posładamiu pisma, w któ- 
wna wpadła w ręce policji. tem dokładnie opracowany jest plan sprzysiężc- 

Na placu boju pozostawili bandyci swoje gle-|"ia przeciw kilku wybitnym osobństościom. v 
caki. Znaleziono w nich 100.295 Mk, 25 doł. i bi-|bic czego przedsięwzięto wszelkie środki ostrn. 
Zute 5 "ilrumiito artaści. | ności mające na cehi obrone życia ministrów i 

En i «wh inych osomistości, 


krążą po wszystkich głównych ulicach. W puns- 
tach nalbardziej ożywionych znajdują się ukryte 
posterunki obserwacyjne. Posiedzenie parlamentu 
przerwano na kikka dni. Socjaliści wystąpili z 
wnioskiem, aby przy przeprowadzeniu Śledztwa 
w sprawie morderstwa. Rathenawa wykluczyć 
prokuratorję państwa. zakazać wszelkich zebrań 
ogłosić w wiekszości miast stan wyłątkowy. Gru- 
pa Scheidemanna zwróciła się do socjalistów nie- 
załeżnych z propozycją utworzenia współnego 
rządu. Rokowania w tej sprawie są w toku, — 
Nimciusz papieski Paselfi złożył rządowi Rzeszy 
wyrazy ubolewania z powodu Śmierci ministra. 
Berlin. (PAT.) Policja podwyższyła do ! 
miona marek niemieckich sumę nagrody obi. 
cańej za wykrycie Rathęnaua. 
| 
|. 


MORDERCA WILSONA. 


EWYRTĄ W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


4. V. 207/21/4 Wojciech Raczak, urodzony 1.78 
r, w Lubeni p-wiai Rzeszow, syn Mac.eja i Auny, po- 
wałany ogólną nio>urz:cją co służty wo;skowe!, przy- 
dzie!ony do au r. 17. p. piech, oor. kraj. peiuił s'użoę 


uGAZEIA LWOWSKA” z dnia 27. czerwca. 1922. 


nieobecnego. Iwana Wu:atego wzywa się, ażeby staw i 
ię w tuteszym Sądzie, lub w inny scosób d4 
znač o sobia. Po dniu 8, listopada 1922.r. Sąd na po- 
nowny wniosek orzeknie esiatecznic o uznaniu Za Zniai- 
lego, Sąd ukrsgawy, Oddział iV. 

Czortków, duia 16. kwietnia 1922. 6147 


|| T. 128 22/3. Wdrożenie postępowasia celem uzna- 


"nia za zmarłego. Maciej Łianda waiósi o wd ożenie 
postępowania celem uznazia za zmarłego je:o b ala 
jana Łuhody. Z zeznin waioskadewcy tuuzizż z zas 
„wiadczenia Zwierzthności gm nuej Sambor-$ zdua, 
; daty 24 kwietuia 1922, r wynika, iż jan Łóh sua ure- 
dzomy w 1874 r. w Sambo zc-Sređnia, wylechał w r 
:8911. do Ameryki i od chw'li wyjazdu nie dat o sobie 
żaduej wiadomosc; zachodzą przeto ustawowe wymo- 


verwotnie w Rzeszowie, aastępniż w twierdzy wP.ze-|zi do wdrożenia duchodzeń o uznanie Jana Łth:dy 


my;ślu, a z upadxiem tej twierdzy 1915. r. w marcu 


ża zmarłego. Na podstaw.e § 24. ust. I, ustawy cyw 


distet sią oo niewoli rosyjsk cj, w ktorej mał umret] wdraza się postępowanie ce:em uznania za zmarłewe 


przed 10.6. ~ Oltąd ślad po nim zaginął. Gdy zatem 
przyjąć na sży, że zach dzi ustawowe domauięmaiie z $ 
1. ust. z $i. marca :Y18. r. L. 123. Dz. p. p., wdraża się 
na prośbę Alsgialzny Raczak postepowanie, celem uzni- 
nia za marego zaginioueygo, a jego nałżeńsiwa za 
r..wiązane. Wydaje ię ogólne wczwznie, aby udzieto- 
n9 sądowi lub adw. Lrewi Deichasowi w Rzeszowie, 
któ ego ustanawia się obrońcą związku małżeńskiego, 
wiauowości o powsź wymienienym, Wojciecha Raczak 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem stz3- 
wit sę lub w inny sposćb uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tu ejszy na ponowną prosba po dniu 15. grudnia 
1932. r. rozsirzyguie o uznaniu za zmasiepo. 
Sąd okrorawy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 15, niaji 19-2 6174 


T. 47/22/83. Semen Bty, syn Teodora i Rozaif 
urdazony i zamieszkały w Lipowcu, rolnik, w czasie 
wojny Światowej ra skutek rozkazu mobilizacyjnego 
w zierpniu 191%, r. odszedł do czynnej służby wojsko- 
„wej, którą zeluił przy 4, p. Sirzelkó v armii austr- ua 
wschodnim froncie. Gu czasu odejici. do czynnej służ= 
„by wojskowej wszel« :lud o uim zaginął. Mikołaj Bu- 
rak widział go w krwawej walce w jssieni 1916 r. na 
froncie rosyjskim, ud tego czasu więcej ¿o me widział. 
Sądo:ręgnwy w Sanoku wzywakiżdego, ktoby o życiu 
Semena Błego miat jakąkolwiek wi»domość, aby dał 
o tem znać Sądowi lub kura!erowi nioobecnego adw. 
'Drowi S aczce w przeciągu sześciu m'esę'y od dua 
log Qs3zcuia tego wezwania. jzżeli w tym czasie Sąd nie 
cirzyma żadnej wiadomości o życiu jego, uzna go gdy 
pouowny wniosek Marji Biły za zma.łego, a jego mał- 
żeństwo z nią zaw:rte za rozwiązane, Kuratorem nico- 
becnego i ubrońc, węzia małżeńskiego miauuie się 
adw, Dra S.ączkę w Sanoku. 

Sąd okręgowy, Uddzia! IV. 
Sanok, dnia 18, kwietnia 1922. 6081 


T. £4:2/8. Edykt. Filip Władyka, rolnik, gr.-kat 
Żonaty z D.eną wr. Szeremeta, urodzony 28 paździer- 
nika 1881 r, zamieszkały w Cześnikach, służył w ostat- 
niej wojnie austr. w 22 p,oor.kraj, bat udział w w.l 
kach na froncie włoskim, gdzie, wsdle zeznań Stefan 
Wiacyki i Potra Witkiewicza miai być w dniu 10. piż- 
dz ernika 1915. r. zabitym wraz z innymi granatem, 
który padi w stanowisko warty czatowej i od tego cza- 
su ne ma o nim żadnej wiadomości, z czego domnie- 
mywzć 'ię na'eży, że j4ź nie żyje. Na wniosek żon; 
wdraża się postępowanie, celem uznania go za zmar- 
łes0, wzywając każdego, ktoby miał o nim wiado- 
miość, a także jeg» samego apy dał znać o tem Sądo- 
wi do 6 miesiący od daty ogloszenia edyktu t.j. do 
cnia i. października 1322, r. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzyguse na wriosek ponowny. 

Sąd okręzowy, Oddział IV. 
Brzeżany, daia 19. marca 1922. 5720 


T. 393/21/8. Edyst. Józef Kur!ok, syn Piotra i An- 
ny, roinłk, grockoskat., Żonaty, z Bo1szowa, urodzony 
26. lutego 1899 r, zamieszkały w Bouszowie, służy 
w ostatniej wojnie polsko-ukraińskiej w wojsku ukr:- 
ińskiem jako żołnierz i w listopadzie lub gr. dniu 1919. 
r. wsał: zeznań świadka Michała Czabareńki pozosta- 
wał jako chory na tyfis w szpitału w Latyczowis gub. 
kijowska i od tego czasu aie ma o rim żadnej wiad- 
mości. Na wniosek sióstr wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania go za zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miat o nim wiadomość, a także jego samego, aby dai 
znać o tem Sądowi do t rokuod daty ogłoszenia dyk- 
„tu t.j, do 24. kwietnia 1923.r. Po tym dniu Sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 24, marca 1922. 5771) 


T, 20/22 3. iwan Fejda, syn Afłanaza i Paraski 
urodzony w 1. 1ad66. w Tarnawce, stanu wolnego, przed 
29 laty wyemigrował za zarobsiem do Ameryki. Pre. 
cując w kopalni wę la w miesiąc po przybyciu do Ame- 
ryki nległ nieszczęśliwemu wypadkowi, po którym od- 
stawiono go do szpitala; w dwa mies ące później mial 
umrzeć i od tego czasu słych o nim zuginął. Sąd okrę- 
gowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby o życiu Iwana 
Fejdy miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
Sądowi w przeciągu jednego roku ed dnia ogłosze- 
uła tego wezwania. jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzy- 
ma żadnej wiadomości o życiu jego na ponowny wnio- 
sek Jurka Fejdy orzeknie, że dowód śmierci ustatorym 
został. Sąd okręgowy Oddział IVY. 

Sanok, dnia 19. kwie!'nia 1922, 6054 


T. 13/22/2, iwan Wusaty, syn lika w Turylczu, 
urodzony 15. stycznia 1839. r. wstąpił w roku 1914 
w czasie ogólnej mobilizacji do służby przy ausir. 95 
D. D., brał udział w światowej wojnie i od paździzrn'- 
«i 1914. r. wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem moż- 
na przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie- 
mania Śmierci w myśl ust, z $1. marca 1918. r. Nr.128. Dz. 
u. p, Zarządza się na wniosek Anny Wusatej postępo- 
wanie, celem uznania wymienioncj osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadoa 
mości o zagiałonym Sądowi abo Drowi Horbaczew- 
„skiemu w Czortkowie, którsgo ustauawia się kuratoren 


Jana Łahcdz. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono >ądowi lub kuretorowi Panu Drowi Szanse- 
owi adwoka'owi w Samborze. wiadomości c powyż 
wymienion"m. Sąd tutejszy na pouowną prośbę po dn u 
L lipca 1923. r. rezSuZygsie o uznzmu za zma:łczo 
j Jana Łihodę. 
Sąd okregowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 26. maja 1922. 6:01 


T. 415/21 5. Elykt. Kuleba Michał, syn Pawia 
i Ka'arzyny, . k gr.-kat., stanu wołuegoe, urodzrny 
29. listopaua 891. r, zamieszkały wN rajowie m eście 
dużył w ostainicj wojnie austr. w 20. p. «brony brai. 
: wadie zeznań świadkpQw M chała Dworzni ka i Anto- 
niego Chruszcza poleg. na f oacie wiosk m dnia & mi- 
ca 1987. ri i ou tego czasu rie m2 o nim żaąadn:j wi.- 
dom. ś:i. Na wniosek jego szwagra Stcfana Fortuny 
wdraża sią postępowanie, ce'em LSłalsuiu daty jeg; 
śmierci, wzywając każcego. Etuoby miał o nim wiad» 
mość, a tukże jezo szmego aby da! znać o tam Są 0% 
wi d' 3 miesięcy ad daty ogioszenia edyktu t. j. do 
dni 3) czerwca 1922 r. Po tym dniu Sąd sprawę roz- 
trzygnie na wnuse. ponowny. 

Sąd ok egswy Oddział IV. 
Brzeżany, dui. 25. marca 1922 5171 


T.2 7 20,11. Wdrożen'e postępowania celem uzua- 
na za zmar.ego. Mikołaj Bodnar, urodzony 17. grud:i 
1889. roku, w Lubiunkach wyższycii powiat Zbar:ż, pc- 
wołary w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr. 
ipuści: w 1914. r. swoje miejsca zamieszkania i ora? 
udzíat w wojnie świat.wej. Od tego czasu mie dait 
» tobie żadnezo zuasu życia, co stwierdza poświac- 
czenie Urzedu gminnego Lubianki wyższe, z 2). paź- 
dzerniwa 1920 r. Zeziteniąmi Eugeoji Rodna- i Iwana 
Bomby stwie:dzoiem zostało, że Mikoła! Boduar Lrał 
udział w bitwie pou Przemyślem w nażdziemiku 1914 
r. a ugo 'zony kug karabinową w głowę, padi na pol. 
b iw;. ujy zatem p zyjąć należy, że zachodzi ustawo- 
we domniemanie śmierci, przeio wdraża się ni prośtę 
ego żony Eiyenii Boduar postępowanie, celem uzna- 
'la za zmar.ego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
iby udzie.uno Sądowi lub kuratorowi Drowi Cesałowi 
auw.w1a;nopolu, któ: ego równo.z. ustanawia się Ouroń- 
-ą węzła małżeńskizgo, W:adowość o powyż wymienio- 
‘ym. M kolaja Bodnara o leby żył, wzywa się, aby 
»orzzd „żej wymienionym Sadem Stawił się lub w n- 
ty sposó? uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy u? ponowną 
roślę o upływie 6 'niesięcznego cz:sokresu od dnia 
ogłos.enia edyktu w „G zecielwowskiei* rozstrzygnie 
s wniosku sąd ok ęgowy, Oddz ał V. 

624 


Tarnopol, dnia 8. marca 1922 

T w. 70/:1 3. Edykt. Wdrożerie postgpowania 
celem uznania za zmarłego. Fabian Gulecki, urodzo:y 
9. kwietnia 1885. r. w Boryczówce powiat Trembowla, 
powołany w czasie ogólzej mobilizacji de wojska au- 
strjackiego, brał udziai w woinie światowcj. Qd dru- 
„iaj połowy październ ka 19 8.7, mę daje o sobie żac- 
ucge znaku Życia. co s.wierdza zeznanie Ewy Golec- 
kiej pol przysięgą złożone. Zeznająca odw edzał: 
w sierpniu 1918.r. chorego męża w szpttalu koło Lwo- 
wi, zaś po przewieziejiu go do Szpitala w Oderbergu 
wszelka wieść o nim zaginęła. Gdy zalem przyjąć na- 
ieży, Że zachodzą wymogi ustawowego domniemania 
smierci, p zetu wdraża sę na prośbę żony jego pos'ę- 
dowanie, celem uzninia z1 zmarłezo a związku mat- 
żeńsiiego za rozwiązany. Wydaje się przeto ogóln 
wezwie, aby udzielono Sądowi luo kuratorowi Dr. 
Pohoreckiemu, adwoka'owi w Tirtopou, którego ro- 
wuocześnie ustanawia się obrcńcą węzia małżeńskiego, 
wiadomość o zagidiouym. Fabiane (joleckiego, 0 ilz by 
żył, wzywa się, aby przed wymienioryzin Sądem staw : 
się lub w iuny Sposób uwisdomić o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponow.ią prosbę po upływieroku od ogło- 
szenia tego edystu w „Gazzce lwowskiej“ ruzstirzy- 
gnie o wniosku. 

Sąd okręgowy, Oddział V, z 
Tarnopol, dnia 5. kwietnia 1521, 


6:25 


1. 201/2:,4. D:nytro Wandrowicz, syn Dmnytsa i 
Anny, urodzony 6. lutego 18.1 w Brzezinie, gr. kat., 
ostatnio w Rozdols zamieszkaty narokował w 1'iż r. 
20 Y p. p. austr, brał od tego Czasu udział w womie 
światowej i z początkiem tejże zaginą: bez wisśc po 
dzień dzisiejszy, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
izi ustawowe domn emanle śmierci, wdraża się na pro- 
Śnę jego mate: Anay í śl. Wanmirowicz 2 śl. Zachari:o 
w Rozdole postępowanie celem uznauia za zmasłago. 
Wydaje się przeto ogólne wezwani: aby udzielono Sa- 
dowi lub Drowi Muszyńskiems, adwokatowi w Stryju, 
którego ustanawia się kuratorem nieoheciego wiado- 
mości o powyż wymienionym Dmytra Wandrowicz: 
wzyw asię, aby przed niżej wymienionymi Sądzm, sta- 
wł się lub w inny sposób uwiadumił o swem życiit 
Sąd tutejszy na ponowną prosbę po nupływie sześciu 
(6) sriesłęcy licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały 
w „Glzęcie Lwowskiej“ i po wzupełaiemtu dochodzeń 
rozstrzygnie o uznaniu zą zmarvieno, 

Sąd ozręgowy, Oddział lv, 


Sryi, dnia 28. kwietnia 1923 6 58 


nÁ. Że o: O O OOOO M WT i a Pr ZA 


T Uś. Ji. Olszański, syn Stef:na, u adzony 
w Bryhńsa h .7. paździecnika 1:74, żołnierz 10 p. pie- 
che y, ja o | niec wojenny po czas pewioiu co kreju 
w maju i.2l w Lubńsku na Kaukazie zmarł. Wabec 
tego jest praw upodoine, że tenże posiósł śm.e:c 
zarządza się na wniose« Anastazji Oiszańssiej pos ę- 
sowanie celem udowodu enia śmierci i rozwiązan «a wę- 
zła malżońsk: go, ogłaszając wezwanie aby do ró! ro- 
ku od ogłoszenia w „tiazecie Lwowskie,“ Sądowi alce 
p. Dewi Gottdantowi adwozatowi w  Przemyśie 
ktorego ustanawia sę kuratorem i oorońcą węzłam t- 
żeńskiego adzielono wiadomości o zaginionym. Po użły- 
w.e iego czasu na ponewiią prośb; tąd orzekni” 
ostatecznie o w.i. Sku. 
Sąć ok ęgowy Oddzzat V, Ą 
Przeriyśi, dnia 9 czerwca 19:2. 6466 
T. 104/22. Jan Wereszczyński, syn Daulela l W:'- 
wary, wdzony w Berdychowie 18:1 na wiosnę 191) 
jako żołnierz uksaińsij bjf w wi zsave gdzie był, 
boje i odtąd slad uv nm zaginął. Wobec tzgo je i 
zrawdopodobne, że tenże ponióst śmierć zarządzą Się 
aa wniosek Asmy Wereszczyliskiej postępowanie celem 
udowodnienia Śmierci i rozwiązanie węzła małżet- 
skiegc, ©głaszając wezwanie aby do pół rohu cd 
ogłossenła w „Gazecie Lwowskiej“ Sądowi albo 
panu Dowi Grossuianowi adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła niue 
żeńskiego udzielcao wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tege czasu na ponowną prośbę Sąd orzekn e 
ostatecznie u wn osku. 
Sąd oxręgowy Oddział V. 
Przemyśl, dria 1. czerwca 1922. 618: 
T.67j22. Edykt. Jin Chomyn, s. Semena i Kat. - 
rzyny, rolnik, gr. kat, z Auną z Czychowskich oż:ni - 
ny ur. 195 1380 r. zamic zsały w Zarwanicy służył w 
ostatni: wojme anstr. w 13 p. owy, kraj. wedle z - 
znań Piota J cura brał udział w sierpnu 1 1t w wai- 
ce z Mosxalam: pod Bus .iem I od iego czasu niem. 
o nim żadnej wiadamości. Na wniose« żony wdraź? 
si; postępowanie telim :znasia go za zmasłezo wzy- 
wajjc każdego ktooy miał o nim wiadomość a także 
jego samego aby dał żrać o tem sądowi do 6 mie- 
sięcy od d.ty ogiaszznia edyktu 'j do 1 /12. 1922, Po 


tym dniu sąd sprawę rozstrzygni: na Wniosek pee 
nowny. 
Sąd okręgewy Oddział IV. 
B zeżany, dnia 11 maja 1922 (2341 
T. 96,22/8, Edyk:. Aleksander rec'e Aieksyl Po- 


rytko s. Piotra i Anny, rolnik, gr. k t, żonaty z E'ąz 
Iwaniszynów, sła yi w ostatiiej wejnie austr, w 20 p. 
obr. kr'j, dokąd przycz glony zost ł z począć iem woj- 
ny 191i r, i od tego czasu niema O nim żadnej wia- 
domeści. Na wniosek żony wdraża się posięsowa ie 
celem uznania go za zmarłego waywaj c każde?o kio- 
by miał o nim wiadomość a takźe jego samego ab; 
tł znać o tem sądowi do 6 miesięcy od daty ogh- 
sżenią edyktu j. do 15/1. 1923 r. Po tym dniu s4 
sprawę rozstrzygnie na wniusek ponowny. 
Sąd okręgówy Oddział IV 
BPrzeżany, d ia 11 muja 1922 6253 


T. 97/22/3. Elykt. Jakó v-l Jiś Łysy, syn Jana 
ı Jewdochy. ronk, gr. kat, Żozaty ż An.ą Sanca ur, 
[11. 1881, zumizszkały w Żagó zu nonk., służył w 
ostatniej w ojn:e austr. w55 p. p. i wedl: niesprawdzo- 
uych wieś.i miał zginąć na wo'nie w r. 1915 i cd teg» 
czasu niema o nim żaducj wiadzmości. Na walose« %0- 
uy wdraża się postępowanie c:lem uznania go za zmar- 
ego wzywając każ:iego, kloby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego aby dł zuać o łem sądowi "o 6 
miesiscy o4 daty ogioszenia edyktu tj. do dnia 1/12. 
1922, Po tym dniu sąd sprawę io<strzygni: na wniosex 
nonowity. 

Sąd ckręgowy Oda iat IV. 
Brzeżany, dnia 11. maja 19 3. 6252 


T. 73/21/38, E:y't« Andrzej Boiko syn Ilka urc= 
dzody dnia 2 wryeśnia 1877 w Chołojowie mow, Ra- 
dziecków : Owosany z wybuchem woiny światowej do 
wojska au trjackieco i od cgo czasu ślad po nim za- 
ginąt. Przesłuchany pod przysięgą Świadek  Kieryło 
Lepech zeznał, że w marcu 1915 w czasie boju koł» 
P.z'wsyśla Andrzej Bojlk; został ciężko ranny kulą 
s?rspn lową w nogę a gdy Świidek z upadkiem Pr c- 
qdiyśla idąc uo niewoli rosyjskiej przechodził przez 
Jarosław :łyszai Gd zakonnicy rosyjskie, że Andrzej 
Bojko w kiika dni po przywiezieniu go do szpitiia 
zmar! Gdy .atem prawdopodobnie, że nleocecny 
zma:ł wdr.ża się na prośbę jego żony Marji Bojko 
postępowanie na uznanie Andrzeja Bojko za zmarłego 
a małżeństwa z rim zawartego za rozw ąqzane. Wy- 
daje się przeto ogólie w zw nie eby udzielono są» 
dowi lub kuratorowi drowi We'flowi adw, w Złoczo- 
wie w adomości o zasiaicnym. Gdyby Andrzej Bojko 
jeszcze żył ma on w sądzie się stawić lub w nny 
Sposób uwiadomić o tem. Sąd na ponowią prośbą po 
6 mies gcach od dna ogłoszenia edykiu w Gazecie 


Lwowskiej ostatecznie rozstrzygnie powyższą 
prośbę. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 8 maja 1922. 6249 
T. 163/22/3.  Edykt. Hersch false Henryk 
zafier syn Józeia i Lei kupiec, wyzn. mojżźesz. 


żonaty z Cpą ur. Pohl urodzony w r. 1545 ramitsz- 
kały w Brzeżana n wywieziony w roku 1945 przez 
wojska rosyłsk'e jako zak'adnik do Rosj, po drodze 
zachorował, a od.anv w pierwszych dniach l pca 1915 
s w miejs.owości Polonia do Szpitəlaą, tamże wedh 
„eznafi świadka Jakóba Wolia Zeug miał um.zeć i o0 
tego Czasu niema o nim żadnej wiadomości, Na wnio- 
sek Heni Blank wdraża się postęzowanie ce!temi uzna: 
ua za zmariego wzywając każdego, ktoby mia! onis 
wiadomosć, a także jego samego. aby dał znać o ter 
sądowi w B zeżanach do 6 miesięcy od daty oglo- 
szenia edy.tu tji. do dria 31 grudnia 1923. Po tym 
daiu Sąd sprawę rozstrzygnie ua wnios:k ponouway. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 1ż czerwca 1922. 6:56 


T. V 84/22/4. Paweł K: wal, urodzony 1878 Lo 
Msdyai głogowskiej powiat Łańcu., svn Jakóda i A. 
gnięszk, puwołany cgóną mobiliracą čo snżby wol- 


skaweł, przydzic!iony w sierpu u 1914 r. co 17 rułku 
obrony krajowej penł službe w twierdzy © Prz- 
my:lu, z uradkiem Przemyśla w marcu 13 5 austa 
ssę do niewoli rosy;skiej, tam e p zebywaś . różnych 


miejscowościach po! koniec 1918 r. przebywał jaku 
inwalida w barakach w Starop lu, iamze zachcrował 
leżał dłuższy czas w szpitalu w Starapotu £ miał uir- 
rzeć w końcu lutcg: 1319 r. n: tyfus. Gdy zatem 
przyjęć nałeży, że za hodzi ustawowe domn emouie 
$1 ust. z 31 marca 1918 r. L. 138 Dzpp. wdraża sę 
na prośbę Agneszki Kowa owej po tępowanic ce'em 
"uznania za zmarłego zaginionego a jego małżeństwa 
za rozwiązane. wydaje się ogól wezwanie aby 2- 
dzełono sądowi lub adw. dr. Schaiterowi w Rzesen- 
wie, któr go ustan'wia się obrońcą związku m iżeń- 
skiego Wiadwniosci o powyż Wwymi.nienym. Pawis 
Kawelą wzywa się, aby przed niżej wymienionym 5ą- 
cem stawił sią lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 30 
grudnia 1922 rozstrzygnie o uzcaniu za zmarłegy. 
Sąd okręgowy Odiział Y. 

Rzeszów, dnia 20 maja 1922. 6379 

T. 209,21/8. Edyk : Iiko Olejnyk syn Ma cina ur 
8(VIII 1892 w Czernicy pow. Brady powołany r. 1918 
do ukraińskiego wojska brał czynny udział w bitwie 
pod Rawą ruską. Wedie zeznań świadka Dmytra Du- 
byny i twaua Mykietiuka podczas Szurmu w marcy 
19.9 trafiony zesłał kulą karabizową I na miejscu żgi- 
nął. Gdy zatem przyjąć należy, że on jiź nie żyje 
przeto na prośbę Anny Olejnik wd:aża się postępo- 
wanie cel m ustalenia dowo u śmierci Hka Olej ika, 
Wydaje si przeto osóline wezw nic, aby udziciong 
sądowi lub kura'orowi adw, Drowi We'iiowi w Z'e- 
"czowie wiadomości o zaginionym. Głyby Hko Qłeinik 
„żył, wzywa :ię gn aby zowia icmił o tem. Sąd tut. 
na ponowną prośbę po 3 miesiącac od dnia ogiosze- 
nia edyktu w Cazecie Lwowskiej rozstrzygiie ostate- 
caiie wniosek. 

Fad okręgowy Odd in IV. ; 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 192Ł. 6244: 

T. 74/2324. Edykt. Waay! Seneczak syn Teodor: 
"4 Teodory u odzonym w Swaryczowie 10 marca 1886 
grecko. kat., rolnik, ożeniouwy z Rəzalją Temkiw w 
SŚwaryczowie ostat io zamieszkały zaginą' jako Żić 
niers ausiriacki w listopadzie 1914 po bitwie z R3si ~ 
ami pod Gojcowem gdzie wedle zezuzń Wasyla Ła- 
katyrą zosta: cięźko ranny. Na prośbę żony wdr.ia sę 
postępawanie, ceiem uznania go za <marłego i cziem 
rozwiązania małżeństw , wzywając każdego, ktob 
miał o nim wiadomość ə t:kże jego samego, o iłevy 
żył, aby da! znać o tem sądowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adw. drowi Presserowi w S yju ʻo 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w Cazece 


y 
z 


Lwowskiej. Sąd tut. na ponowną prośbę dopiero: pu 
naływ 6 'tego czfśu wyda os'ateczuń orzótżenie. 
- tąd okręgowy O ‘dział IV. 
Stryj dnia 13 czerwca 1922. 6257 


T. VI 86,2232 Zarządzenie pos'ępowania cetem 
uznania za zmirłsgo. Franciszek Rzymek syn Java i 
Marjarny, wyrobnik z Łętowia, urodzony 1483 w 
Wierzchosławicach, powiat Tarnów, przydzielony 1:14 
do 100 pułku piechoty, nie daje znaku życia od paź- 
dziernika 1944. Gdy zatem można pr:yjąć, że zaist- 
nieją warunki ustawowego domnieniania Śmierci w 
myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p. za- 
rządza się na wnioszk Antoniny Rzyntekcwej posięca- 
„wanie celem uznania wymienionego za zmarteg: oraż 
celem uzninia małżeństwa z nim zawa tege za .0 - 
wiąząne a z raze * ogłasza Się wszwenie, ażeby it- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 01 
Teodorowi Kosckhowi adwokatowi w Krakowie, które- 
go ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego. Fian- 
ciszka Rzynieka wzywa się zby stawił się przed pod- 
pisanym "ądem lub w inny Sposób dał znać o sobie. 
Po dalu 1b stycznia 1933 sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznan u za zmarłego. 

Sąd okręgowy Cyw. Oddz. IV. 

Kraków, dnia 20 maja 1932, 


LICYTACJE, 


o godz. 16 rano, sala 48 I p. odbędzie się w podpisanym 


Sądzie licytacja 6/20 części realności lwh. 406 ks. gr. 
gm. Kraków Dz. Zakrzówek. Cała realność składa się z 


- 


E., 78521. Edykt łicytacyjny. Dnia 10. sierpnia 1922 


paz 1 YW 4" 
LV a, Ady a 


czerwca. 19 


Skolen * kuratorem. Tenże kurater zastępować będzie 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki ena się w Sądzie nie zgłosi lub veino- 
mocnika nie zamianuje, 
Sąd powiatowy. Oddział II. 

Skole dnia 16. czerwca 1922. 6203 l) 

EE . Edykt. Przeciw Jankowi Mateiczu- 
kowi Nykoły, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
jwniesionymm został do Sądu powiatowego w lIloroden- 
ce przez ieodora Onuskiego Dmytra z Serafinięc po- 
zew o uznanie i praw prawa własności zpn. Na pod- 
stawie pozwu wyznacza sie audiencię do ustnej rozpra- 
wy na dzień li. lipca 1922 godz, 9 rano w tut. Sądzie 
biuro Nr. 24. Csiem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Janka Matejczuka ustanawia się P. adw. 
Dra Rubla w FHorodence kuratorem. Tenże kurator za- 
| stępować będzie kurnada w rzeczonej sprawie na ie- 
go koszt i niebezpieczeństwo. dapóki on w Sądzie się 
Mnie zglasi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Horodenka dnia 12. czerwca 1922. 6278| 

Prez. 2444/18/21. Pan Prezes Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie zarnianawał na HI. zwyczajną z dniem 18. 
września 1922 i na IV. zwyczajną z dniem 27. listopada 
1922 rozpocząć się mającą kadencię Sądu przysięgłych 
przy Sądzie okręgowym w Stryju, przewodniczącym 
Prezesa Sądu okręgowego Dra Misińskiego, zaś za- 
stępcami Wiceprezesa Sądu okręgowego Dzerowicza, 
Sędziów okręgowych Rastawieckiego, Wolskiego. 
Przybysławskiego,. Szulakiewicza, Smólskiego, Raka I 
Feigla.. 


Prezydium Sądu okręgowego. 

Stryj dnia 17. czerwca Ł922. 

Cg. Xib 1a36/22/1. Edykt. Przeciw „Stanisławowi 
Potułskienu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionyim został do Sądu ekręguwego cyw. w Kra- 
bowie przez Pinkasa Bolsama pozew o_58500 Mkp. zpn, 
Na podstawie pozwu wyznaczona |-szą audjencię na 
dzień 14. czerwca 1922 o godz. 9 rano w sali roz- 
praw V. Celem strzeżenia praw tegoż Stanisława Po- 
tulskiego ustanawia sic Pana Dra Karola Lewandow- 
skiego adw. w Krakowie kuratorem., Tenże kurator za- 
stępować bedzie Stanisława Potulskiego w rzeczoneł 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwe, dopóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianule. 

Sąd okręgowy. cywilny. Oddział XI. 

Kraków dnia 26. maja 1922. 6300 

Cg. Ta. i29/22/1. Edykt. Przeciw Michałowi Rutkow- 
skiemu i Annie z Grembskich Rutkawskiej, których niie} 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został do Sądu 
akręgowego w Jaśle przez Annę Litwa pozew o wpis 
prawa własności, Na pesstawie pozwu wyzżnaczomw 
pierwszą audjencję.na dzień 5. kwietnia 1922. 6*gosz. 9 
rano. Celem strzeżeliia praw Michała i Anny Rutkow- 
skteh- wśtańawia' się: Pana adw. Dra Gabryszewskiego 
w Jaśle kuratorem. Tenże Kurator zastępować będąie 
Michała i Annę Rutkowskich w rzeczenej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwa. dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zantianuią, 

Sąd okręgowy, Gddział 1. 

Jasło dnia 10. marca 1922. 5384 

C. J. 204/22;1. Edykt. Przeciw Fisigowi Scheiniel- 
dowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionvm 
został do Sądu powiatowego w Podbużn przez Szyję 
Laugenzuer pozew o uznanie i wpis prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję na dzień 26. 
kwietnia 1922 modz. 9 biuro 2. Celem strzeżenia praw 
Eisiga Scheinfelda ustanawia się Pana adw. Dra Bog- 
dana Czaikowskiego w Podbużu kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępawać będzie wyżnazwąnego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dapóki on 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomnenika nie zamią- 
nuje. 


6277 1—3 


Sąd powiatowy. Oddział I 


Podbuż dnia 8. marca 1022. 6245 


a DATE er | o IDE 


Bi 


Prez. 21944/22. Konkurs. Ogłoszony w Nr. 135 „Ga- 
zety Lwowskiej" konkurs na posady Sędziów Sądów 
powiatowych w Borszczewie, Brodach, Buczaczu, Cho- 
dorewie, Horodence, laworowie. Kałuszu, Kamipnee str. 
Nadwórnie, Rawie ruskiej. Skolem, Zberowie i Żółkwi u- 
pływa z dniem 31. lipca 1922. 


KONKURSY, 


ł 


d 


parc. gr. lk. 139/5 obszaru lar. 21 m. kw. (rola) i parc. 
bud.: 179, na której stoi dom parterowy inurowany od 
zewnątrz i wewnątrz tynkowany. w połowie podpiwni- 
czony. Wartąść szacunkowa 284.353 Mkp. Najniższa ce- 
na 159.570 Mkp. Prawa, któreby tę łicytacię uniemo- 
źliwić mogły, muszą być najpóźniei przy terminie licy- 
tacyjnym, a przed rezpoczęciem licytacji w Sądzie zgło- 
szone, w przeciwnym razie będą one dła nowo-nabyw- 
cv bez zmaczenia. Inne szczegóły uwidocznione są w e- 
dykcie na tablicy sądowej. 
| Sąd powiatowy Podgórze, Oddział II. 

Kraków dnia 10. czerwca 1922, 6272 1—3 


Prezes Sądy apelacyjnega. 
Lwów dnia 19. czerwca 1822, 


6243 1—3 


AURATEŁB, 


P. t69i22/3. 


Ogłoszenie pozbawienia własnowałną- 
ści. Uchwałą. Sądn powiatowego Podgórze z 13. maja 


1922 L. czynności LL. 10/2243. pozbawiono całkowicie 
włastowelwości Samuela Sejmoła Zehrera zamieszka- 
łego poprzednio w Padgórzu, a te z powodu choroby 
umysłowej. Kuraterem ustanowiono Chatm» | ebrera. 
Kraków dnia ł3. maja 1922. 6271 


RGZMĄTE OBWIESZCZENIA. 


C. H. 50/22. Edykt. Przeciw Anastazji ze Sabanów i EERI Y, 
l-o v. Feáynyszyn 2-0 v. Juzwak z Rakowa, której | —— p" 


Firm. 416/22. Oddz. C. V. 230. Wpis do rejestru 
handlowego irmy spółkowei. De rejestru Oddział C. 
wciągnieto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: D. Z. Dzikowski, Spółka z ograni- 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesienymm zastał przez 
Agdrzeja Juzwaka z Korczyna do tutejszego Sądu po- 
zew o własność nieruchomości. Na podstawie pozwu 
wyznaczono aydiencję na 10. lipca 1922 o godzinie 9 


rano w Sądzie niżej wymienionym. Cełem strzeżenia czoną odpowiedzialnaścią. Przedmiot przedsiębierstwa: 
ipraw pozwanej ustanawia się adwokata Dra Wiesia wia) handel na rachunek własny oraz trzecich osób 


Ea 


7 


"KOH 


wszelłiego rodzaju towarami, obrót którymi nie ped- 
jega specialnej koncesji, b) zakładanie i prowadzenie 
jakichkolwiek fabrytc w kralu i zagranicą. Forma spśl- 
ki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościg w myśl 
ust. 4 6. marca 1906 i. 58 fapp. opierająca Się na 
kontrakcie z daty Kraków dnia 3, lutago 1522 L. R. 
16877 i 27. marca 1922 L. R. 17528. Czas trwania spól- 
ki nieograniczony. Kapitał zakładowy spółki wynesi 
200.008 Mkp. w całości w gotówce wpiaceny. Do za- 
stępstwa spółki są uprawnieni łacznie dwai zawiadow- 
cy, którymi ustanowiony Dr. Zdzisława Dzikawskiera 
w Krakowie Salwator ul. Gontvny 2 i Józeia Weissa 
w Krakowie uł, Siemiradzkiczo 23 zaraieszkałych. Pod- 
pis firmy: Pod brzmienie firmy dwaj zawiadowcy lub 
jeden zawiadowca i prokurzysta z dodatkiem wskazu- 
iącym prokurę wypisują własnoręcznie swe nazwisko, 
Dzień wpiss 8. kwietnia 1922. 
Sad akregoww jako "andłowv, Oddział II. 
Kraków dnła 1. kwietnia 1922, 4536 
rm (29. sów. yi Bo, Aliny dctyczące iu- 
my już wpisanej, Do rejestru wpisano duia 10, mar a 
032 r. Siedzibą firmy; Lwów, Brzmienie firmy : Spó- 
sa wytwórczo-handlowa przcowników ska bowych mi~ 
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opalsii wo Lu owie, spórdzielnia grrejesir, z (g. 8C* 
powiecżizipogcią, 2) Praedriet prz. dy gå orstw: ; Zaopar 
irywanie swych członzów w artykuły p.erwszej potrzeby 
po możijwie niskich cenach, b) wytwarzaśić nowych, 
przerabianie lub naprawa staryca przedmiotów codzien- 
aego użytku zapoirzcbswania we Wł.saych lub dzier- 
żawionych warta ach pracy c) przy,mowajie od ezion- 
ków wpiat sa rachusek bieżący i wkłacek uszczętnęs- 
ciowych wediug ungsy z wkiudijącymi zawr.eć siwe 
mającej c) tworzenie k igżnęc, organizowane czyleń, 
urządzenia wykład.w | odzzyłów, uires mywane ivkali 
I: współiych zebrań ! 1. p. 5) ud ia? członia wyno- 
si sę uc kwoty 1060 Mkp. 4) D.rikcja będzie skła: 
dać się z 3 d;yrekio.ów i 3 zu.tę cot. 
5,4 Gxręgowy cyw luy jaso liaud.owy. Oćesiar Ty, 
Lwcw, dunia 2, marca 1928 42 b 
Firn. 394/22. Oddz. B. I. 206, Zmiany i dodatki ad- 
noszące się. do wpisanych już w rejestrze handlowym 
iirm kupców pojedyńczych i spółek. Do rejestru Od- 
dział B. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie 
firmy: Wawel, spedycyjno-transportowa i handlowa 
Spółka akcyjna w Krakowie, ul. Potockiego 1. 9. Proku- 
rę Izydora Kapki wykreślono, Dzień wpisu 7. kwietnia 
1922, 
Sąd okręgowy iako han'łowy. Oddziaj Il. 
Kraków dnia 31. marca 1922. „4537 
**= Firm. 375/82. Oddz A. IV. 28. Wpis do rejestru han: 
dlpwego firmy śpółkowej, Do rejestru Oddz. A. wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmie- 
nie firmy: Unia handełwa Metal Schor i Ska. Przed: 
miot przedsiębiorstwa Handel wyrobów emałjowanych 
i metalowych. Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 15. marca ł922, Spółnicy osobiście odpowiedzialni: 
Majer Schor w Krakowie, ul. Dietla 58, Abraham Rei- 
ner w Krzeszowicach. Izaak Landau w Krakowie ul. 
Zygniunta Augusta |. 9. Do zastępstwa spółki upra- 
waiony wyłącznie jest Majer Schor, Podpis firmy: 
Fod brzmieniem firmy Majer Schor wypisze swe na- 
zwiska. Dzień wnisu 28. marca 1922, 
Sąd okręgowy jaka landłewy, Oddział II, 
Kraków dnia 24. marca 1922. 4530 
Firm. 419/22. Oddz. C. IM. 30. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo- 
wym firm kupców pojedyńczych i spółek, Do rejestru 
Oddział C. wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmie- 
nie lrmy: Przedsiębiorstwo grzemysłowo-handiowe 
Bronisław Bilki i Ska, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Krakowie, Zmiana firmy w brzmieniu: 
Dow handlowy Spólnia, Spółka z ograniczona odpowie- 
dzialnością w Krąkowie. Aktem notarialnym z dnia 27. 
lutego 1921 L. R. 26612 obejmującym uchwały spólników 
zmieniono artykuł odnoszący się do brzmienia lirmy j 
do liczby spólników i podwyższono kapitał zakładowy 
spółki o 245.600 Mkp. do 490.000 Mkp. w całości wpła- 
cony w gotówce. W miejsce zmarłego zawiadowcy Bro. 
nisławy Hiki ustanowieno trzecim zawiadowcą inżynie- 
ra Zygmunta Strassmaną w Krakowie ul. Pietlowska 
51 zamieszkałego. Dzień wpisu 7. kwietnia 1922. 
Kraków dnia 2. kwietnia 1922. 4538 
Firm. 422122. Słow. IV. 218. W rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisano. Siedziba i 
brznńenie firmy: Dębnickie Towarzystwa pożyczkowe 1 
oszczędności, Stow. zarej. z ogr. poręką Kraków XI. 
Walne zgromadzenie członków uchwałą z dnia 23. mar- 
ca 522 postanawiio stowagzyszenie rozwiązać i za- 
rządzić likwidację a przeprawadzenie likwidacji poru- 
czyda datychczasowym członkom zarządu Edwardowi 
Schmidtowi i Br. Michałowi Świgostowi, którzy odtąd 
będą rwdpisywali firmę z dodątkiem .w likwidacji”. 
Wierzycieł wzywa się, by ze swemi roszczeniami do 
Stawarzyszenłia się zgłaszał. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział N. 
Kraków dnia 4. kwietnia 1922. 4530 


Firm. 37522. C. V. 19%6 Zmłany i dodatki ednoszą- 
ce się do wpisanych jmż w rejestrze handlowym spå- 
lek. Do rejestru Qddział ©. wciąguięte ca następnie: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie rmy: „Fka”. To- 
warzystwo dla haadłu i przemysłu, Spółka z ograni 
czoną odpowiedzialnością. Zawiądowcę Marjąna Fische- 
ra wykreślona, w jego miejsce ustanowiono zawiadow- 
cę Apalnarego Horwata w Krakowie, Rynek Kieparski 
9 zamieszkałego. Dzień wpisu 6. kwietnia 1922. 

Sąd okregowy jąko handlowy, Oddział II. 

Kraków dnia 31. marca 1922, 
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Pirm. 466/22. Oddz. A. IX. 30. Wpis do rejestru!dziba stowarzyszenia: 


„AAZETA LWOWSKA" g dnia 27. czerwca. 1922. 


nsłcwego firmy spółkowei. Do reiestru Oddział A.| „Konsum kupięcki w Krystynepolu*, Stowarzyszenie z8- 


'wciąznięto co następuje: 
'IBrzaierie firmy: Bracia Scherer, wyłączna wytwór- 
Inia na Polskę wyrobów laboratoriim. Firma spółki: 
«Jawna spółka handiowa od 7. kwietnia 1922. Spólnicy 
‘osobiście odpowiedzialni: a) Henryk Scherer kupiec w 
'Krakowie ul. Biskupia 4; b) Wiktor Scherer w Kra- 
«kowie ul. Starowiślna I. 81. Do zastępstwa Spółki są 
„uprawnieni: każdy ze spółników z ogoębna. Podpis iir- 
my: Pod brzmieniem firmy jeden ze spolników poio- 
Ży swe imię i nazwisko. Dzień wpisu: 7. kwietnia 1922. 

Sad okręwowy jako handlowy. Oddział tl. 

Kraków dnia 1. kwietnia 1922. 


Firm. 436/22. O. C. V. 238. Wpis do rejestru hau- 
dlowego iirmv spółkowej. Do rejestru Oddziął C. wcią- 
ienięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków, Brzinie- 
me fuimy: „Pax“, spółka zbytu maszyn budowlanych. 
„spółka z ograniczoną odpowicdzialnością Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) handel budowlanymi maszynami 
i budowlanymi materjałami; b) udział w takichże i 
podobnych przedsiębiorstwach w kraju; c) uzyskiwanie 
patentów na przedmioty pod a) wymienione. Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną od$owiedzialnością w 
myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp., oparta na kon- 
trakcie z raty Krakówdnia 17. marca 1922 L. R. 179. 
Czas trwania spółki nieograniczony. Kapiłał zakłado- 
wy spółki wynosi 1,000.000 Mkp. w całości w gotów- 
ice wpłacony. Rada nadzorcza składa się conajmniej z 
7. a najwyżej z 15-tu członków. Do zastępstwa spółki 
fest uprawniony zawiadowca Klemens Popieł. zamiesz- 
;kały w Krakowie Rynek 17. Podpis firmy: pod brzmie- 
niem firmy zawiadowca. a w razie ustanowienia wie- 
cej zawiadowców kollektywnie z drugim, a w razie 
‘ustanowienia prokurenta kollektywnłe z prokurentem 
swe podpisy położą. Ogłoszenia spółki uskuteczniane 
będą zapomocą listów poleconych. Dzień wpisu: 10. 
kwietnia 1922. 

Sad okręgowy iako handlowy, Oddział TI. 
Kraków dnia 7. kwietnia 1922. 4543 
Firm. 1772/21, Stow. VIL 236. Wpis firmy spół- 

azielmi. Do rejestru wpisano dnia 34. grudnią, 1921. 
Siedziba firmy: Oserdów pow. Belz. Brzmienie rrmy: 
Hospodarsko-spożywcza spiłka torhoweina, kooperaty- 
wa z obm. porukoju w Oserdowi, Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Działalność spółdzielni ograniczona wy- 
łącznie do członków, a przedmiotem jej jest a) prowa- 
(dzenie dia swych członków handlu środkami spożyw- 
czymi, artykułami pierwszej potrzeby, nieatkoholowy mi 
napojami, przedmiotami dła domowego użytku i rolne- 
go gospodarstwa i dla rzemiosła i przemysłu gospodar- 
czyni produktami jak zboże, bydła, mleko, skóry i u- 
rządzenia magazynów tych towarów; b) przetwarzanie 
produktów swoich członków sposobem przemysłowym 
i fabrycznym; c) nabywanie i utrzymanie na skła- 
tdzie gospodarczych narzędzi i oddawanie ich do użytku 
„w gospodarstwie w drodze najmu wyłącznie swym 
członkom; d) kupno .i dzierżawa ziemi i budynków 
dia swych członków; e) przyjmowanie zamówłeń na 
Ilwykonywanie siłami swych członków robót budowla- 
inych rolnych, lasowych majsterskich, ręłzanie drze- 
lwa. przewozu rzeczy i towarów; i) przyjmowanie ka- 
Ipitałów do obrotu za umówionym procentem; g) u- 
dzielanie swym członkom tanich i dostępnych pożyczek 
'celeim poniesienia ich gospodarstwa lub przemysłu; h) 
celan rozwoju i zjednywania sobie człoqków zachęca- 
imie do oświaty i nauki, wzbudzanie zamiłowania do o- 
szczędności i pracy, pouczanie członków we wszelkich 
'sprawach oświaty, kultury i gospodatstwa przez za- 
kładanie kursów gospodarczych, demónstracji amator- 
skich produkcji siłami swych członków i przy pomo- 
cy instruktorów i łustratorów. Udział członka wynosi 
1000 Mkp., z czego połowa płatną jest przy przystą- 
pieniu do spółdzielni. a reszta w ciągu roku obrotowe- 
go. Każdy członek może mieć więcej udziałów. Czas 
trwania nieograniczony. Zarząd spółki składa się z 
trzech członków i dwu zastępców. Członkami zarzą- 
idu wybrano Semema Jasiejko, firyhoryja Leszczuka i 
Teodora Sytnyka, zaś zastępcami Iwana Wiśniewskie- 
'go i Iwana Krawczuka, wszystkich gospodarzy w Oser- 
dowie zamieszkałych. Członkowie odpowiadają udziała- 
mi, a nadto kwotą równającą się bięciokrotnej wy- 
sokości zdeklarowanych udzigłów. Ogłoszenia spółdzie!- 
ni pomleszczane będą w każdorazowym orzanie Towa- 
rzystwa Krajowy Sqjuz rewieymy ruskich stowarzy- 
szeń hospodarskich, pożyczkowych i promysłowych we 
Lwowie, jakiego organem jest obecnie Hospodarsko- 
kooperatywnyj czasopyś we Lwowie. Podpis firmy: Pod 
brzmieniem firmy dwai członkowie zarządu położą łą- 
cznie Swoje podpisy, Spółdziełnia ma Rade nadzorczą 
składającą się z 7 członków. Przepisy o likwidacji zgo- 
dne z ustawą o spółdzielniąch. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów dnia 28. grudnia 1922. 4558 


Firm. 264. Stow, IV. 160. Zmiany dotyczące firmy 
łwuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25, lutego 1922. 
Siedziba firmy: Humiecniec koło Szczerca. Brzmienie 
firmy: Hospodarsko-nołoczarska spółka Nadija, stow. 
zar. z ogr. poręką. Zmiany: dotychczasowi członko- 
wie zarządu ustąpili, członkam zarządu wybrano: 
iNykołę Stenków i Mikołaja Eliaszewskiego obu po- 
'newnie. nadto Mychafła Wofka rolników w Himieńcu. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 24, Intego 1922. 4557 


Firm. 203. Stow, VI. 305. Wpis firmy Stowarzy- 
szenia zarobkowego i gosportarczego. Wpisano do re- 
jestru siowarzyszęń zarobkowych i gospodarczych. Sie- 


Wydawca: SPÊLKA WYDAWNICZA. 
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Siedziba iłymy: Kraków. | rel. z ograniczoną poręka. Data statutu: Krystynopoł 
GL. ZJ 


grudnia 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa; Na- 
bywanie i dalsza sprzedaż na wspólny rachunek inje- 
bezpieczeństwo wszystkich artykułów wchodzących w 
zakres przemysłu i gospodarstwa domowego. Czas 
trwania: nieograniczony. Dyrekcia: składa się z 1 Dy- 
rektora i 2 zastępców Dyrektora; wybrani zostali: 
Abratram Hersch Falbel dyrektorem, a Natan Weinberg 
i Józef Roth zastępcami dyrektora, wszyscy w Kry- 
stytopału. Podpis firmy: Pod brzmieniesn firmy podpis 
dyrektora i jednego z dwóch zastępców dyrektora. 
Ogloszenia edbywałą się przez afiszowanie w lokalui 
urzędzie gminnym w, Krystynopoln lub też przez .Ga- 
zetę Lwowską“. Udziały członków wynoszą 50 Kor. 
Odpowiedzialność do wysokości dalszej kwoty. docho- 
dzacej kwoty udziału, Data wpisu 11. marca 1920. 
Sąd okręgowy jako bandlowy. Oddział IV. 
Lwów dzia 5. marca 1920. 4566 


Pirm. 1174. Poj. III. 162. Zmiany i dodatki odno- 
Szące stę do wpisanych już w rejestrze handlowym 
tirm kupców pojedyńczych. Do rejestru wciągnięto co 
następyuje: Siedzitu firmy; Lwów. Brzmienie iirmy: 
Zygfryd Krebs. Zwriana firmy: Zygfryd Krebs „Pato- 
ka”. Dotychczasowy przedmiot przedsiębiorstwa: Wy- 
rób i sprzedaż napojów spirytusowych; odtąd: Fabryka 
wódek, likierów, rumu, soków owocowych i młodu do 
picia. Dzień wpisu: 7. stycznia 1920. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów dnia 30. grudnia 1919. 4564 


Firin. 1814/21. Stow. VII. 204. Wpis firmy spól- 
kowej. Do rejestru wpisano dnia 3%. stycznia 1922. 
Siedziba firmy Petylicz pow. Rada ruska. Brzmienie 
firmy:  Hospodarskospożywcza sżątka  „Jednost”, 
kooperatywa z obm. porukoju w Potelyczy. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Działalność spółdzielui ograniczona 
wyłącznie do członków, a przedmiotem jej jest: a) pro- 
wądzenie dią swych członków handlu środkami spożyw- 
czymi. artykułami pierwszej potrzeby, nieałkoholowyjii 
napojami, przedmiątami dla, domowego użytku i rolne- 
go gospodarstwa i dla rzemiosła i przemysłu gospodar- 
czymi produktami jak: zboże, bydło. mleko, skóry 1 
urządzenia magazynów tych towarów. b) przetwarzanie 
produktów swoich członków sposobem przemysłowym 
i fabrycznym; c) nabywanie i utrzymanie na składzie 
gospodarczych narzędzi i oddawanie ich do użytku w 
gospodarstwie w drodze najmu wyłącznie swym człon- 
kom; d) kupno i dzierżawa ziemi i budynków  dła 
swych członków; e) przyjmowanie zamówień na 
wykonywanie siłami swych członków robót bu- 
dowlanych, robót rolnych, lasowych, majster- 
skich,  rębanie drzewa, przewozu rzeczy i to- 
warów; f) przyjmowanie kapitałów do obrotu za u- 
mówionym piocentem; g) udzielanie swym członkom 
tanich i dostepnych pożyczek cełem podniesienia ich 
gospodarstwa i przemysłu; h) celem rozwoju i zjedny- 
wania sobie członków, zachęcanie do oświaty i nanki, 
wzbudzamie zamiłowania do oszczędności i pracy, pou- 
czanie członków we wszelkich Sprawach oświaty, kul- 
tury i guspodarstwa przez zakładanie kursów gospo- 
darczych, demonstracii amatorskich produkcii siłami 
swych członków i przy pomocy instruktorów i lustra- 
torów. Udział członka wynosi 1000 Mkp., z czego po- 
łowa płatną jest przy przystąpieniu do spółdzielni, a 
reszta w ciągu roku obrotowego. Każdy członek może 
mieć więcej udziałów. Czas trwanła nieograniczony. 
Zarząd spółki sklada się z trzech członków i dwu za- 
stępców. Członkami zarządu wybrano: Hryloryja Ku- 
lijewycza, Iwana Kochana i Wotydymyra Mastykarza, 
a ich zastępcaini Dmytra Tarańko i Hryhoryja Fyty- 
powycza. wszystkich rciników w Potyliczu. Członko- 
wie odpowiadałą udziałami. a nadto kwotą równają- 
cą się pięciokrotnej wysokości zdekłarowanych udzia- 
łów. Ogłoszenia spółdzielni pommieszczane będą w każ- 
dorazowym organie Towarzystwa Krajowy Sojuz re- 
wizyjny ruskich stowarzyszeń hospodarskich, pożycz- 
kowych i promysłowych we Lwowie, jakiego organem 
jest obecnie „Hospodarsko-kooperatywnyj czasQjgyś" 
we Lwowie. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy dwaj 
człotkowie zarządu położą łącznie swoje podpisy. Spół- 
dzielnia ma Radę nadzorczą składającą się z 7 czton- 
ków. Przepisy o likwidacii zgodne z ustawą o spól- 
dziełniach. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów data 27. stycznia 1922. 4559 


Tlumaczenie, Wykreślenie firmy. Wykreśłoną zo- 
stała w rei. Oddz. C. Siedziba firmy: Lwów. Brzmie- 
nie firmy: Wsctrodmto-Galicyiska Spółka naftowa, spół- 
ka z ogr. por. w likwidacji. Filia zakłądu głównego 
w Wiedniu pod tą samą firmą; po ukończonej likwi- 
dacii i zaniechania przemysłu. Data wpisu 28. paździer- 
nika 1918. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów dnia 26. października 1918. 4562 


Firm. 224. Stow. I. 63, Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. lutego 1922. 
Siedziba firmy: Żółkiew. Brzmienie firmy: Kasa zalicz- 
kowa i oszczędności w Żółkwi. stow. zar. z nieogr, 


dar 


poręką. Zmiany: Człotkawie Dyrekcji Jułian Żółtanieckił 


i Franciszek Janikowski zmarli. Członkami zarządu wy- 
brano Dra Józeta Laszkiewicza dyrektorem, Piotra Ro- 
tha zastępcą dyrektera, obaj w Żółkwi. 
Sąd ukręgowy tako handlowy. Okidział IV. 
Lwów dała 17. lutego 1922. 
Firm. 142%. Re. C, IV. 170. Wpis firmy spółki z o- 
ograniczoną udpowiedziatnością. Do rejestru wpisano 


Krystynopoł, Brzmienie £ 
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dnia 6. luiczo 1921. Siedziba iirmy: Lwów. Brzinienie 
iirmyv: Związkowa labrvka koniekcii męskiej, spółka z 
ogr. odp. Fornia spólki: Spółka opłera się na kon- 
trakcie zdziałanym we iormie aktu notarjalnego z da- 
ty Lwów 10. Hstopada 1920 I. r, 16194. Przedmiot przod- 
siębiorstwa: a) wytwarzanie wszełkiezo rodzaju ubio- 
rów we wlasnych iabrykach wzglednie przedsiębior- 
stwach specialnie na ten cel wynajętych; b) prowa- 
dzenie na własny lub na cudzy rachunek handlu wszel- 
kiego rodzaju surowcami lub towarami z dziedziny 
fabrykacji koniekcji ubraniowej i to tak w granicach 
jak i poza granicami Państwa z prawem ich importu | 
u. ci prowadzenie na własny lub cudzy racliu- 
nek handiu wszedkiego rodzaju $uknem, iakoteż wszel- 
kiego rodzaju dodatkami krawicckimi itp.: d) zakłada- 
nie nowych fabryk i zakładów przemysłowych z za- 
kresu krawiectwa i zakrnpywanie już istniejących fa- 
bryk i zakładów przemysłowych, ewentualnie ich roz- 
szerzenia i przebudowanie; e) tworzenie i popieranie 
innych firm handlowych i przemysłowych o tym sa- 
mym lub podobnym zakresie działania i uczestniczenia 
w tego rodzaju spółkach. Kapitał zakładowy 1,500.00) 
Mkp. pełno wpłacony. Czas trwania nieograniczony. 
Zawiadowcami spółki są: Leopold Katz, przemysłowiec 
we Lwowie Kopernika l. 5 i Tadeusz Grodki przemy- 
słowiec we Lwowie Kopernika 5. Podpis firmy: Pod 
wypisanem, wycłśniętem. wydrukowanem lub wybitem 
brzmieniem firmy umieszczają sweje podpisy łącznie 
dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca i jeden proku- 
rzysta. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 20, stycznia 1921. 456 


Firm. 1263. Rg. C. V. 211. Wpis firmy spółkowej 
Do rejestru wpisano dnia 29. listopada 1921. Siedzi- 
ba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Karton, fabryka 
pudelek we lwowie, spółka z ogr. poręką. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: a) fabrykacja wszelkiego ro- 
dzaju pudełek kartonowych i pokrewnych artykułow 
wraz z litografią; b) handel wszelkimi wyrobami fabry- 
jki pod a) wymienionymi, twdzież hande! wszel rodzaju 
inaterjałami pomocniczymi w zakres przedsiębiorstwa 
wchodzących. Wysokość kapitału zakładowego 1,500.00C 
i Mkp. pełno wpłaconych. Nazwiska zawiadowców: Ste- 
iania Marszałkówna, Wacław Stanisław Manclewski 
we Lwawie. Nazwisko zastępcy zawiadowców Leon 
Grotte st. radca rach. Namiestnictwa. Słosimki prawne, 
spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spółki zdzia- 
łanym w formie aktu notarjalnego z daty Lwów 27. 


września iv21 |, rep. 15330 i uchwałą zwyczajnego 
Walnego zgromadzenia z dnia 27. sierpgła 1920. Czas 


trwania spółki nieograniczony. Uprawnieni do zastęp- 
stwa zawiadowcy. Podpis firmy uskutecznionym bę- 
dzie w ten sposób, że pod napisaną, wydrukowaną iub 
wyciśniętą stauipilią firmy nastąpią podpisy dwóch za- 
wiadowców koiłektywnie albo jednego z zawiadow- 
ców i zastępcy zawiadowcy. Spółka ma Radę nadzor- 
czą składającą się z 4 członków. 
Sąd okręgowy cywiłny jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 4. listopada 1921. 4571 


| Firm. 1367. Rg. A. IH. 22. Wpis do rejestru handlo 
wego firmy pojedynczej. Do rejestru wpisano dnia 24 
grudnia 1920. Siedziba finny: Lwów Grunwaldzka 11. 
Brzmrenie iitrmy: Dem handłowo-komisowy Rosspol 
Bazyli Sakałuk. Przedmiot przedsiębiorstwa: Pośredni- 
ctwo w kupnie i sprzedaży ropy, olejów, ziemnych na- 
rzędzi wiertniczych i artykułów technicznych krajo- 
wych i zagranicznych, zakupno i sprzedaż oraz magazy- 
nowanie tychże towarów, pośrednictwo przy Ssprtzeda- 
ży wód mineralnyci krajowych i zagrania 0 po- 
| średnictwo przy zakupuie i sprzedaży terenów naito- 
wych oraz udzialu brutto i netto oraz kupno i sprzedaż 
produkiów naftowych już wyrobionych tudzież pośre- 
dnictwo przy nabywamiu tychże produktów. Właściciel 
Bazyli Sakaluk., 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział IV. 
Lwów dnia 10. grudnia 1920. 4570 
Firm. 477. Rg. C. IH, 294. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. maja 1921. 
Siedziba firmy: Kraków ilja we Lwowie. Brzmienie 
iirmy: Zbiórka skór surowych, spółka z ogr. odpew. 
Zmiany: Wykreślono zawiadowcę Dra Józefata Pro- 
chowskiego. Wpisano prokure inż. Stanisława Drabi- 
kowskiego, dyrektora Małopolskiego Związku garba- 
rzy w Krakowie. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów dnia 18. kwietnia 1921. 4574 
Firm. 14. Stow. Ili. 160. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 31. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Uhrynów. Brzmienie firmy: Spółka 
mleczarska w Uhrynowie, stow. zar. z ogr. poręką 
Zmiany: Dotychczasowi członkowie zarządu  ustąpil. 
Członkami zarządu wybrano Jurka Daciuka. Tomka 
Szporę i Denka Hnatiuka, rolników w Uhrynowie. 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzial IV. 
Lwów dnia 28. stycznia 1922. 


Papiery 


Roskowe Janońsi 
$tanisław ABL 


Lwów, Lerior.ów 11.Filja, Svkstuska 3. 


, K, Redaktor nacnemy i odpowiedzialny: Stanisław Ressowski. 
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